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Z wielką potnpą dones P A T , że 2 btn. pod
pisaną została w Londynie umowa z grupą an
gielską o  pożyczkę na cele elektryfikacji w ę 
zła warszawskiego. Pzecz u nas naturalna, że 
podpisujący umowę w  imieniu Polski p. wice* 
minisier Koc przy tej sposobności udzielił „w y 
jaśnień*", które jednak odnoszą się nietylko do 
przeszłości, ule puszczają się też na odgady
wanie przyszłości.

O co tyle hałasu i tyle reiKlamy? Sarnacka ma 
istotnie powód do radości: od wielu lat poraź 
pierwszy kapitał zagraniczny wdał się z nią 
w interes. Ale Polska? Przypatrzmy się w a 
runkom ■ dwa lata trwało, zamim rozm owy do
prowadziły do rezultatu —  rezultatu naprawdę  
mało mpcnującego. Pożyczka, jeżeli ją tak 
można nazwać, wynos' 1,980.000 funtów twe
dle obecnego kursu około 57 miljonow zł.), z 
czego 900.000 funtów (około “26 miljonów zł.) 
będzie wypłaconych w  maszynach. Nie znamy 
szczegółów wai uników umowy, ale pamięta
my, jak przed kilku dniami donoszono, że An 
giicy liczą sobie za dostarczyć się mające ma
szyny ceny znacznie wyższe od rynkowych  
— czy kilkudniowe targi potratiły zmiękczyć 
serca tak znających się na interesach kapitali
stów angielskich?

Bieda uczy skromności, pow iada przysło
wie. Ody w  r. 1927, w  „miodowym roikiu“ sa
nacji, przyszła do skutku pożyczka 60 nmijo- 
nóv. dolarów, citszono się wprawdzie, ale ne 
robiono hałasu takiego, jak dziś dlla kwoty 
cLiesięćkroe mniejszej. 1 wyobrazić sobie, że 
trzeba było aż dwóch lat, aby dojść do takiego 

w yniku!
Co do przyszłości —  powiada p. Koc, że 

elektryfikacja wpłynie aoaatnśo na stan za
trudnienia naszego przemysłu i naszych sił ro
boczych No, jeśli około 26 miijonów złotych 
ma postawić przemysł i>a nogi i być lekar
stw cm na bezrobocie —  daileko z tem się n.ie 
zajdzie W szak  jeunc zamówienie sowieckie 
w Ameryce jest większe aniżeli cała kwota, 
która z tej transakcji do Polski wpłynie, nie 
mówiąc już o tem, że m.ędzy zamówieniem, a 
wykonaniem wciśnie się tyle niepotrzebny ch 
rąk I kieszeni, że na faktyczne roboty nie w ie
le chyba zostanie.

Najparaoniejszym jest komentarz, jaki P A T  

dodaje do tej transakcji. Dia niego nie ulega 
wątpliwości, że „umowa elektryfikacyjna za
początkuje ściślejszą wsoółlpracę kapitału an
gielskiego z pdłskiim“ —  czyli że ta pożyczka 
przecież stanie się „kluczową*1. Nadzieje te są 
tak wielkie, że już zapow iadaiją .ponowny w y 
jazd p. Koca do Londynu w  jesieim, aby kuć 
żelazo, póki gorące. Znowu sięgniemy pamię
cią w  niedaieką przeszłość: pożyczkę z r. 1927 
także nazywano k luczow ą; co ona otworzy
ła? T rzy  lata siedział w  Polsce p. D ew ey , 
kontrolował i pilnował wydawania tej potycz
ki, pojechał do domu i —  żadna pożyczka z 
Ameryki od tego czasu do Polski nie przyszła. 
Bc jak miała przyjść nowa, kiedy na starej

i u n j u s z  p ra c y  cz y  d ygn ita rsk i ?
Zan im  jeszcze fundusz pracy zaczął dzia łać tj. 

w ydaw ać subwencje i  pożyczk i na roboty, powstał 
ca ły  aparat urzędn.czy z  prezesami, dyrektoram i 
itd. na czele. M im o, że okazało się, iż fundusz nię 
bedzie rozporządzał takiem i dochodam i, jak ie  so
b ie  w y liczon o  przy  uchwalaniu ustawy, nie usta
ne w  m nożeniu  urzędów. I tak, ja k  ju ż donie
śliśm y, ustanów, mo 5 kon tro lerów  dla przepro
wadzania kontroli iobót z funduszu pracy p ro
w adzonych  i u lokow ano ich w  W arszaw ie , K ato
w icach, Poznan iu , L w o w ie  i Brześciu.

N ie ty lk o  jednak m ianow ano k on tro lo ióvT, ale 
poddano ich rygo row i w ojskow em u Jak donosi 
jedno z pism  sanacyjnych , z udziałem  w icem in i
stra Le-chnickiego i prezesa funduszu pracy mz. 
K lam era  odbyła  się odpraw a kon tro lerów  fundu
szu pracy, k tórych  zadan iem  jest kontrola wszyst

kich robót, w ykonyw anych  p rzy  finansow ej p o 
m ocy funduszu pracy.

S łyszeliśm y o „od p raw ie ”  dow odcow  oddzia łów  
w ojskow ych , a  także „S trze lca” , ale o „odp raw ie”  
funkcjona-ju szów  cyw iln ych  słyszym y poraź 
p ierw szy. A  m oże ci kon tro lerzy  rekrutują się z 
em erytow anych  o fice row  i d latego zosta ją  pod 
dam  rygo row i w ojskow em u? Trzeba  uwzględnić, 
że nie ogłoszono nazw isk  an i dotychczasowego za
jęcia tych kon tro lo rów , jest v ięc m ożliw a, że są 
to b y ii o ficerow ie, jak  w  innych  dykaste-jach  c y 
w ilnych  szeroko się praktyku je.

W  rezu itac.e fundusz pracy m a na utrzym aniu 
jeszcze 5 urzędników i to n ietylko z pensjam i, a le 
i za d ietam i z powodu w y ja zd ów  po  w ojew ’ódz- 
twach. Cc zostanie z ju z przepołow ionego fundu
szu —  na pracę? ,

Co Nie dzieje z Loebem?
„Deu lsrhe F ie ih e it ” w Saarbrucken pisze:
Od b lisko 2 m iesięcy zna jdu je się n y ły  soc ja li

styczny prezydent Reichstagu Paw eł Loebe w  w ię
zieniu. N ie  udało się skom unikow ać się z nim .
0  wypuszczeniu go z w ięzien ia  mc n ie słyszano. 
N ik t nie tw ierdził, że popełn ił jak ieś karalne prze
stępstwo iub że wdrożono p rzeciw  niemu jakieś 
śledztwo. Co prawda, przed m iesiącam i próbow a
no zbezcześcić Loebego w  ten sposób, że ogłoszono 
urzędownie kłam stwo, jakoby  L-oebc posiadał w 
jedn ym  banku w  M onachium  3 m iljo n y  marek.
1 o tem w ięcej ju ż nie słyszano. K iam cy L c y , Goeb. 
bels i c:polka nic co fnęli w ym yślonego  przez nich 
oszczerstwa, nikt zresztą tego po nich nie spodzie
w ał się.

G D / IE  T E R A Z  L O L B E ?  W  W IE Z IE N IU ?
W  O B O Z IE  K O N C E N T R A C Y J N Y M ?

G D Z IE IN D Z IE J ?

Los wszystkich  uw ięzionych  tow arzyszy  obcho
dzi nas tak samo jak  los Loebego, ale jest on jed 
n ym  z najbardziej znany cli i d latego kwestja jego 
losu a larm uje wszystk ich . W ie lu  w yb itnych  poli 
łyk ów  na całym  św iecie zna Loebego osobiście, 
bak i, że len cz łow iek  nie m oże żyć  w  N iem czech 
na wolności, jest dla położenia w N iem czech cha. 
rak terys ljczn ie jsze  niż wszystkie „bajK, o okru 
cieństw ach .

U w ięzien ie  Loebego cha iak leryzu je  też p o litycz
ną i  ludzką stronę w ielu  w yb itnych  dzia łaczy  —  
o  H itlerze i jego  bliskich nie m ów im y, gdyż ich 
nikł nie posądza o jak ieś uczucia humanitarne. 
A le Meissner (sekret, stanu w  kancelarji H inden- 
burga), Papien (w icekanclerz ), Neurath  (m in ister 
spraw  zagr.), BJombeng (m in ister R e ic lisw eh ry ), 
Schacht (p rezyden t banku R zeszy ), —  w szyscy 
oni znają Loebego, w szyscy zapew n ia li, że n ćm o 
rożnie po litycznych  cenią go  juko człow ieka i po 
lityka a teraz żaden nie podnosi głosu za u w o l
n ieniem  óO-lelmego.

właściciele obligacyj nieświeniie wyszli?
W  zasadzie jest dobrze, że jakiś bodaj drob

ny kapitał do nas wpłynie i to w czasio, kiedy 
brak gotówki daje się tak silnie odczuć. D o
brze też jest, że zapomocą tego karni talu zacz
nie się modernizowanie ruchu kolejowego w  
Polsce, chociaż można mieć wątpliwości co 
do tego, jak to się odbije na pcrsonalu kole
jowym. Z tych pozytywnych stron umowy nie 
można jednak wyciągnąć powoou do rdbiesm  
takiogc hałasu, jakbj me wiedzieć, jakie szczę
ście nas spotkało. Najwj, zej meże mieć saty
sfakcję p. Koc, że po tyłu niepowodzeniach w  
Paryżu coś przecież udało mu snę w  Londy
nie.

T A K Ż E  H IN D E N B U R G  M IL C Z Y !

M ilczy  r.a w szystk ie zb iodn ie  jak ie  w N iem 
czech się dzieją . T y lk o  gdy  k lika  obszarmcza, do 
k tóre j sam  należy, m a w ydać kilkaset m orgów  
grunlu dla synów* chlopiskich, w ledy  starj rusza 
sic, w tedy p rzypom ina sobie, że i on pozostaw i 
sw ym  spad [Kobiercom w ie lką  własność,

Żminordówmni oskurimjn! Męczeni protestują. 
Bezprawnie i bez pom ocy aresztow an i w d a ją  o 
wolność. W  ich wszystk ich  im ien iu  pytam y pre
zydenta Hm denburga: gdzae jest Lc^be?

*  *  *
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W  ostatinm  czasie brunatne hordy zam ordow a
ły  w  oeslja isk i sposób 20 luelzi. Dwóch zabito p a l
kam i: 23-letmego członka „Reichsbanner" Ottona 
Rosego (rozgłoszono, że popełn ił „sam obójstw o” )  
i 19-ielniego Ehlersa, członka zyd. zw iązku  m ło
dzieży, „Zbrodn ia  jego  pulegala na tem, że z 14 
innym i członkam i zw iązku urządzi! m arsz z pa
kunkam i.

6 ronolników  w yizu con o  z I I I  p iętra domu, w 
k tórym  m ieściła  się daw n ie j redancja „Y o lk s - 
freuna". Poprzednio pobito ich w straszny spo
sób. Dalsi d w a j robo tn ic } sam i rzucili się na u li
cę z koszar bojów ek. Znane są nazw iska tylko 
trzech o fia r. Są to kom uniści K aro l W o lf  i E ryk  
Schelpman m az socjalista Herm an Basse, sekre
tarz organ izacji ko le ja rzy .

10 ludzi w nocy na 4 iipca zastrzelono w  domu 
zw ią zk ow ym  w Rnseberg. N azw isk  nie udało się 
stw ierdzić.

Wyroki starościńskie
W  „Z ie lon ym  Sztandarze”  czytam y:
„Obecnie m am y w  sadzie okręgow ym  w N o

w ym  Sączu około 300 spraw  o zb ieran ie podpisów 
pod rezolucjann  o rozw iązan ie  Sejm u.

W  dniu  2o lipca br. odbyło  się 12 rozpraw  — 
oskarżonych bron ił m gr. Józef Janiak, uzyskując 
uniew innien ie d la  wszystk ich  oskarżanych. O- 
prócz tego odbędzie się jeszcze około 300 rozpraw  
bo z reguły prezes, sekrelarz Koła, a, także inny 
lepszy dzia łacz lu dow y o trzym a ł nakaz karny na 
kw otę 20 złotych

W  Nowusądeckiem  chłopi Liczą ju ż nakazy kar
ne starościńskie na tuziny, a  ia ż o y  n iem niej nii 
na 50 złotych  bo starosta w  N o w y m  Sączu ceni 
chłopów  wysoko. Pon iew a : nikt nie p łaci kar 
wszyscy, o ile  im. sąd nie zn iesie g rzyw n y , idą 
siedzieć, lecz sąd ich nic chce p rzy jm ow ać, bo sta 
rosiw o nie zap łaciło  za n ich „taks” w  w ięzien iu ,— 
w ięc  spoKujnie odchodzę zpow rotem  do dom u” .
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Kongres Socjalistyczne) Partii Francji
stów " Jo w alk i parlamentarnej,, a p o 
wstrzym ywali niecierpliwość „rew o lu 
cjonistów . Od chwiL jednak połączę 
nia się wszystkich odcieni w  jecną pa '- 
tję w r. 1905, ,ednoiitość trwała aż do 
wojny światowej i dopiero w  r. 1920 na 
stąpił rozłam — oddzielenie się koiauni 
stów. Dziś pattja odbudowana składa 
się z 5.000 oddziałów, ziączorrych w  95 
.federacjach' które na Kongresi i były 

reprezentowane przez 319 delegatów po 
siadających 40C3 mandatów. Członków 
organizacji jest 135.000 na 1.900.000 wy 
horców (co stanowi 15 proc ), posłów i 
senatorów jest 130.

Kontlikt obecny powstał przed n ie
spełna dwoma miesiącami gdy w .jk -  
szość grupy' parlamentarnej nie zastoso 
wala się do dyrektyw y Komisji A d m i
nistracyjnej i głosowała za budżetem 
dla Rządu Daladier.

a
Kongres odbywał się w  n iezwykle po 

ważnym nastroju, przy stałem natężeniu 
uwagi. ODrady przeciągały się do god: 
2-ej w  nocy. W  olbrzymiej sali „Pa la-j 
de la M utualitć" panow iła  podczas 
przemówień czołowych przedstawic.eu 
obu kierunków tak uroczysta cisza, ż ;  
mikrofon okazał się zbytecznym. Od 
wczesnej godziny zapełni? się doszczęt 
aie galerja, gromadzą się delegac., za j
mując miejsca grupami w ed le swych syra 
panji, przy długich stołach prasy ledw ie 
zmieścić się inogą dziennikarze francu
scy i zagraniczni w  liczbie około 150 
Porządek utrzymuje sprawnie organiz..- 
cja młodzieży socjalistycznej, która da
ta 50-ciu swoich m.licjaniów. Po obu 
stronach trybuny widnieją znamienne 
hasła: „Unikajmy formuły która nas 
dzie li" i „Szukamy aKcji, która nas łq 
czy". Na galerji widnieją napisy, za 
lecające spokói, ciszę, u ła iw ieu e  zada 
nia m łodzieży pełniącej służbę porząd 
kową.

Severac Zagaja Kongres, odczytuje li

stę koie:nych przewodniczących Kongre 
su i wna przedstawiciela zagranicznych 
partyj' socjalistycznycu.

Dmkowune sprawozdań, a ze wszyst
kich dziedzin działalności partji mają 
wszyscy delegaci w  ręku, nie nasuwa- 
•ą one dyskusji, prócz drobnych uwag

imieniu M iędzynarodówki zabiera 
glos Vanderveide, stwierdzając ną wstę
pie, Łe cała M iędzynarodówka śledzi z 
najwyższym niepokojem wyniki tych o- 
brad W  chv-il. obecne' ani jedna z sek- 
q : M iędzynarodówki u e  jest wolną od 
niebezpieczeństwa faszyzmu i dyktatu
ry. W spom ną o sytuaq’i  w  Polsce, w  
Austrji jest w idm o poizrotu Habsbur
gów, a c zy i sądzicie te  i  w  Niemczech 
nie wyczeku,ą z niecierpliwością rerulta 
tu W aszych rozpraw

Demokracja est w  niebezpieczeń
stwie, musimy bronić zdobytych praw 
klasy robotmezef, a najskuteczniejszą 
formą obrony jest przejście do form'' 
czynnej, do ataku. Tu Vandervelde daje 
obraz położenia w  Niemczech i m ęczeń
stwa Stellinga, a w zakończenu w zyw a 
Kongres do jedności nie u b yw a ją c  
swych sympatii dla „centrowców”  i w y 
siłków  tow, Blume.

P o jed zen ie  popołudniowe rozpoczę
te punktualnie o 3-ciej godz trwało bez 
przerw y do godz! 9. Zajęte ono było  przez 
sprawozdanie z działalności Wydziału  
Kobiet i pierwszej Komie-remej. K ob ie
cej, której uchwały podlegają z a tw a r 
dzeniu przez Kongres. Składają je ob.e 
delegatki Marta Louis - Lóvy i Zuzanna 
Buisson. Następnie sprawozdanie z dzia
łalności orgrnizacji młodzieży sociali- 
stycznej liczącej 13,000 cżłcnków  i jej 
Zjazdu ostatniego, sprawozdanie z kon
ferencji samorządów miejskich w  spła
w ie w ycnowaria hz^cznego, w yw cza
s ó w  roDotniczych, o d o z ó w  letn.ch i schro 
nisk wycieczkowych dis młodzieży.

(C. d. m)

„W a lka  czyn na " 
i „d ro g a  przem ocy"
N ie  m am y m ożności om aw ian ia  wy 

roku Sądu A p e la c y jn e g o  w  spraw ie 
b rzesk ie j. A le  ch c ie lib yśm y p rzyn a  
m n ie j zw ró c ’ć uwagę na jeden  jedy- 

*>ny punkt m o tyw ów  wyretku, o g ło s zo 
nych  dwa dni temu p rzez  ten sąd- 
C h odzi nam  tu o  m otyw  „d ro g i p rze  
m o cy ” i  „w a lk i czyn n e ' . s ta le  p o w 
ta rza ją c y  się vy um otyw ow an iu  Sądu 
.A pe lacy jn ego  p rze c iw  w ięźn iom  brze 
skim.

Sąd A p e la c y jn y  w ych od z i z za ło żę  
nia, ż e  w ięźn iów  e brzescy, b iorąc n- 
d z ia ł w  „C e n jro le w .e 1 w esz li n<? 
„d ro g ę  p rzem ocy '' i  , w a lk i czynnej 
z rządem  „sarm cy ju ym ".

D obrze, uchylam y c zo ła  przed » -  
r zeczen iem  sądu.

A le  oto od razu  budzi się w ą tp li
wość. Sąd  A p e la c y jn y  bow iem  sam 
tw ie rd z i, ż e  ,,rząd dobrow olnie nie u- 
stąpiłby bez walki czynnej”  i że w o 
bec tego oskarżonym  ł ako ludziom  
p o lity c zn ie  dob rze  uśw ; adom ‘onyro 
n ie pozostaw a ło  nic rmego, jak wła 
śnie „d ro g a  p rzem o cy " i „w a lk i czyn 
nei

Już ten  saun s d o s ó d  m otyw ac ji jak 
gd yb y  „ro zg r z e s za ł"  oskarżonych . 
Bo, log iczn ie  b iorąc, w obec „w a lk i 
c z y n n e j"  rządów  n a le ży tą  odpow ie  
dzią  b y łaby  „w a lk a  c zyn n a " o p o z y 
c ji. N ie  chodzi tu jednak  o  sama lo 
gikę, k tóra  szczegó ln ie  w  danym w y 
padku  ma posm ak w yb itn ie  p o li iy c i-  
ny. K on sty tu c ja  nasza bow iem  naka 
żu je, że  k a żd y  rząd  musi ustąpić na 
żądan ie  w  ększości S e ’ mu, A  w ia d o 
mo, że  akc ja  C en tro lew u  w  r. 1930 
zm ierza ła  do tego, by d rogą  czysłvch 
w yb o rów  do now ego  Se,m u uzyskać 
w iększość, k tó raby  zmuś.la rząd  do 
ustąpienia. T a k i b v ł p lan  C en tro le  
w u oparty  na K on sty tu ch  i na w ie 
rze  że K on sty tu c ja  ta muuo wszybt- 
ko w c iąż jeszcze  obow-ązu je.

L ecz o to  Sąd A p e la c y in y  tw ierd zi, 
ż e  rząd  , n ie u stąp iłby  dobrow oln ie 
bez w a lk i c zyn n e j" . C o to znaczy?  
M oże  to znaczvć  ty lk o  to, że rzad  bez 
w zg lędu  na w yn ik  now ych  w yborów  
do Sejm u, n ie ustąpiłby, że  ty lk o  „w a l 
ka czyn n a " p rzec iw n .k ów  rządu, w  ra 
z ie  oow odzen  a te, walk:, m ogłaby 
zmusić rząd  do ustąpienia.

Tow Iza Zielińska uczestniczyła w 
XXX Kongresie S °cja lis iyczne j Partji 

F rancji w charakterze przedstawicielki 
Polrk ie j Partji Socja listycznej, W  arty
kułach, których drul zaczynamy dzi
siaj, tow. Zielińska przedstawiła prze
bieg Kongresu z catym objeklywiznnm 
i z możliwą daktadnośc.ą. Kongres za
kończył swe obrady w dn. 17 lipca, ale 
— właśnie ze wzglęau na wagę tego 
Kongresu — syntetyczny skrót, dany 
przez tow, Zielińską, jwzostaje dla na
szych towarzyszy cennym naprawdę ma 
teriałera informacyjnym.
Rzecz jasna, nie zmieniamy nic w tek
ście autorki. Red.

I.

Trzydziesty Kongres Francuskiej Par
tji Socjalistycznej (14 —  17 lipca r t .) 
miał n iewątpliw ie historyczną dono- 
słość. Tak też oceniła go prasa w szel
kich odcieni, śiedząc niezwykle pilnie 
iego przebieg analizując przem ówien:a 
wybitnych działaczy, poświęcając mu 
w brew  zw yczajow i bardzo dużo miej 
sca, a i dziś jeszcze nie ucichła dysku 
sja, nie przebrzm.ały komentarze, wn o 
sk: i przypuszczeń.ł , dotyczące przyszło 
ści.

W  Socjalistycznej Partji Francusk ej 
zorganizowanej ira podstawach punie 
kąd federacyjnych, wszystkie odcienia 
myśli socjalistycznej mogły się ujawniać 
bez żadnego niebezpieczeństwa dla je 
dnol tości partji. Oczywiście byli zaw 
sze „praw icow cy pochodzący w  pro
stej Hnji od dawnych „possybilistów i  
1889 r. zwolenników ewolucji społecznej 
dokonywającej się drogą reform zdoby
wanych w  parlamencie i .lew icow cy" 
którzy w idzieli w  rewolucji jedyny sp>  
sób znrany ustroju społecznego, a po 
m iędzy tymi dwoma skrajnymi kierun 
kami mieli prawo obywatelstwa „cen 
trow cy", którzy pobudzali „re fo im 1

Jest to cenne o rzeczen ie  Sądu A - 
p e la cy jn ego  K a żd y  z panów  sędziów  
ma w yrob ione zdanie co do wartość 
tego o rzeczen ia  w stosunku do Kun 
stytucji. A le  też k a żd y  z ooyw a te li 
kraju, o ile  zastanow i a:ę p rzez  cb.w'- 
lę nad w yrok iem  Sądu A p e la cy jn ego

i m otywami tegoż  w v ro k u , r 'e  będzie  
m ia ł w ą tp liw o ś c i  co  do  p o D u d ek  tych  
m o ty w ó w .

P rzy zn a jem y  że  m otyw y  w yroku  
są o w e le  „c iek a w sze ", mz sam w y 
rok i ż e  w  lw ie j m ięt ze „usiprawie 
d liw ia ją "  ten w yrok .

Inna rzecz, ze  o  tych  m otyw ach  ka 
żd y  bezstronny ob yw a te l w y ro t sobie 
sw oje  bezstronne zdan ie, w  k tórego  
św ie tle  i sam w vrok  nah ie iz e  w łasc i - 
wegc św iatła .

(  jtnb.J.

JA N  N. M ILLER.

W łok  przy robocie
Trzy  są rodzaje sieci, używane przez 

rybaków  helskich przy połow ie: sieci
zastawne, w iszące pionowo tuz pod po
w ierzchnią wody, użvwane na szprutki, 
śledz-e, łososie; w ięcierzc. 2 Ein.uca.nfc 
przeważnie bl;sko brzegu ne węgorze i 
włoki, spuszczane na dno i ciągnione 
przez kutry, u żvw ac« przeważnie na 
flondry, dorsze i turboty.

P rzy jrzym y się w łókow i przy robocie 
24 konny kuter rvbaoki wczesnym 
rankiem rusza na pełne morze W zdW ż 
lewe jurty leżą przygotowane do poło
wu sieci.

M orze rozkołysane, choć bynajmniej’ 
nie burzliwe huśta rytmicznie kuter, któ 
ry nie jest wcale przysłow iow ią łupinką, 
'iczy  bowiem wzdłuż 11 metrów. Motor 
dz:ała sprawnie.

—  Tędy trzeba ostrożnie —  mówi 
m? idy rybak przy  sterze —  przed 3-miu 
laty zatonął tu holownik. Można się na 
niego natknąć.

Kierulemy « ę  wnrost na drugi w idtre 
iąer w dci: kuter. W yciągają tam -wła
śnie slt-H. TrzebŁ zobuczyć, jaki był po
łów ,m te  n i« w-nrto w  tem miejscu w c « 
le !ch zerfu-cić.

Wtl-k <izi'i bardzo opornie. Gdy wre- 
s-w,ic ł !ć  wyłania się z wody, okazufe

się, że ten w ielk i ciężar— to poprostu o 
gromny kloc. Pozatem w  sieci trzepoce 
się kilka ryb.

Niezrażeni jałową próhą poprzedni
ków i my zarzucamy siec::.

Najpierw  idzie do wody sieć o  rozp.ę- 
i o ś c i  mu ej w ięcej dziesięciu metrów. Pu 
obu bokach w łoka —  dwie duże desk , 
skute żelazem przy każdej desce szkla
ne butle —  pływaki

One to mają sprawić, że oeski nie bę
dą się w lec po samem dnie, lecz pójdą 
nieco wyżej. Dalej linki również z p ły
wakami, do których przymocowane są 
chorągiewki Pozwalają one wyznaczyć 
miejsce, gdzie znajdują się sieci W  razie 
pękn ęcia lin utrzymtiiących sieci, mo
żna ie dzięki chorągiewkom odnaleźć 
i choć z w e lk im  trudem —  nawet w y 
dobyć.

Potem zanurza się stopniowo 70 me
trów liny umocowanej do obydwóch 
końcow sieci, zaopatrzone! w nagania
cze z pęczków  rafji, które maja pł oszyć 
i spędzać ryby w kierunku włoka.

Za linką - płoszydłem spuszcza się w  
wodę dopiero linka stalowa, nawinięta 
na kołowrót długość 30t) metrów

Linka b.egnic od rozkręcającego się 
kołowrotu, umieszczonego ua rufie ku

tra, ku przodow i statku, skąd, op era- 
jąc się na małych blokach, spływa do 
wr.dy

K cłcw rćt po rozkręceniu zatrzymuje 
się nagle. Stalowa lir.ka napina się jak 
struna.

Kuter wpraw iony w  ruch zaczyna 
w iec sieci za sobą. P ierw szy raz ciągnie 
krótko —  na próbę, Jedna z dwóch lm 
stalowych nie wytrzymuje jednak cięża
ru czy napięcia —  i pęka. Ku-ter staje 
na miejscu.

Kołowrót, poruszany siłą motoru, za
czyna ściągać sieć przy pomocy tylko je 
dnej Uny. Pow oli z w ie lk ą  ostrożnością 
wyciągnięta sieć zaw iera tylko kilkana
ście flonder i turbotów —  i w ie lk i kaw ał 
węgla...

Po spiesznej naprawie linki sieć zno
wu zapuszcza się w  moi ze a za mą de
ski, pływaki z chorągiewkami, link' z 
naganiaczami i liny stalowe.

Kuter po raz drugi c lgnie forsownie: 
włok. Tak mija z pół godziny, Jeden z 
rybaków (jest ich na kutrze dwóch), 
korzystając z względnego spokoju, id iie  
się nawet położyć w  kabinie pod po 
■Jadem na przodzie statku. Drugi przy 
sterze, od czasu do czasu bada linki, czy 
bardzo napięte, czy sieć już dostatecz
nie obciążona łupem.

W  chwili stosownej zatrzymuje sie ku 
ter.

K ołow rót powoli zaczyna ściągać oie- 
ci, a kiedy linka stalowa się kończy.

resztę pracy trzeba wykonać wiasnemi 
rękami.

Rybacy zgodnie i rytmicznie, ckoć dy 
szą ciężko i z  mozołem, ciągną dwa koń 
ce Hnv. Od czasu do czasu odpoczwwrją.

W łok  idzie c ie2ko.
Ukazuje się wreszcie nad pow ierzch

nią w ody
W  sieci, rzuconej na pokład kłębi się 

spora ilość ryib. E ęazie tego  z 25 kg.
N ie wszystkie jednak nadają się do 

użytku. Ty lko  w iększe sztuki flonder, 
dji-szy wędrują do skrzynki, reszta— zna 

czua większość —  małe rybk i i gatunki 
niejadaki * fnp kur morski) w /rzuct się 
do morza.

Kilka razy jeszcze w łok  podróż swoją 
odbywał tam i z  powrotem , zanim po fiut 
godzinarh połowu dobiliśmy do rybac
k iego poHu na H ete z centnarem ryb w  
skrzyni —  przeważnie flomder. zwanych 
przez Kaszubów starnaw rami albo s ie r- 
niami.

Obecnie —  w  tipcu i sierpniu fest se
zon na tlordry, później będzie na dor
sze, łososie i śledzie.

Najw ięcej flonder jednak łow i aię 
przy końcu zim y na wiosnę, gdy ław ica
mi całemi zbliżają się dc brzegów  hel 
skich na tarło. Z im owe jednak połow y 
rzadko kiedy są tak idylliczne jak leż
nie

.
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Młodzi tacysami
P . K saw ery  Pru*zyAski, znany z św ietnych  re

p orta ży  palestyńskich, za jm u je  się ostatnio w  „S io  
wi< . w  artyku le  „M łod z i in n i“  z jazdem  w y  hołu
b ion e j przez siekie san acy jn e j „m yś li m ocarstw o
w e j" ,  cieszącej się i epuŁacją n iew ie le  lepszą od 
„L eg ion u  M rooycli czy ,S trze lca ".

Cata ta „lepozość" p o l«ga  zresztą tytko na tem. 
że w  ,unyś! m ocarstw ow y Diawią się praw ie sa- 
m t  pań czyk i W Kikoooszarn iczc, — wskutek czego 
w y c zy n y  icn rzadzie j w  odróżn ien iu  od tam tych  
jz d a o ia ją  kronik i k rym ina lne P raw ie  zawsze na
tom iast nadają się do  ru b iyk  sto jących  bliskc w e 
sołego tąci.Ka i przez to są smutne.

W ys ta rc zy  p rzypom n ieć  zacnw alan ie przez tych 
p an iczyków  szubienic, jako  radyka lnego  lekarstwTa 
na ,, w yw ro tow oów ‘‘ . N ap ię tn ow a liśm y w  sw o im  
czasie tę „ruminę bunków " dokena coraz gęściej w y  
ras ta jącego w  Polsce lasu szubienic. —  Obecnie p. 
PruszynsKi, herold tych... n ow ych  prądów , sen ty
m enta ln ie  ża li się, że na z jazd  tej ob iecu jącej m ło 
d z ie ży  n ie  p rzyb y ł ju ż  nie żaden m in ister, a le  na
w et „szei bezp ieczeństw a

M y  dodam y* że n ie  b y ło  tam napewno naw et 
szpic la N ie  cncie li się nudzić.

Jako t r z y  na jw iększe  zasługi tej m ło d z ie ż y  w y 
ją tk o w e j pod tym  względem  w sanacji, w ym ień  u  
p  Pruszyusk; jednym  tchem „Jesteśm y kato lika
m i, nie chcem y posad, n itn aw id z im y  bolszew i
ków ,

N ie  w iem y, jaka  b liższa łączność i utajona kon

W  czwartek zakończył się proces o rozruchy 
an tyżydow sk ie w Ż yw iecczyźn ie .

Skazi n i zo s ta li1 pirof. Ferens na trzy lata w ię - 
z iem a, Józeć Sunna 18 m ies ięcy  w ięzien ia , Jan 
■tiryjak 7 m iesięcy, Jan Kuś 9 m iesięcy, lamii Pa- 
ir ja s  2 muesiące, Jan P łoskonka 9 m iesięcy, L u 
d w ik  Z ie ln ik  9 m ie^ęcy , W o jc ie ch  Kuś 9 m ies ię
cy, L u d w ik  SaLachna 8 rrdeslęcy, Józef P ryszcz 
b m iesięcy, W ład ys ław  Z a jąc  6 m iesięcy, Józel 
M a je r 8 m iesięcy, L eon  K u row sk i 2 lata. K a ro1 
W ito s  7 m iesięcy, Jan K u row sk i 14 m iesięcy, 
F ranc. W łoch  16 m iesięcy, W o jc ie ch  L a łik  8 m ie
s ięcy  i  50 zł g rzyw n y . Józef G rzegorzek 6 m iesię
cy. A n ton i W ioch  7 m iesięcy, Józef D rużdż 6 m ie 
sięcy , W o jc ie ch  Kuś ze  w si Szare 6 m iesięcy, L u 
d w ik  W ito s  7 m iesięcy i  20 z ł g rzyw n y , W o jc iech  
T y c  6 m iesięcy  Józef Kuś 6 m iesięcy, P io tr  H a- 
ręża 9 m iesięcy, L u d w ik  Z yrek  2 m iesiące, W ła 
dys ław  T y c  6 m iesięcy, K aro i S zczyg ie ł 4 m ie- 
piąć* Juzcd M igda ł i  R ycerk i 6 m iesięcy  w ię z ie 
nia

W szystk im  zasądzonym  zaliczono areszt śled
czy 12 skazanym  zaw ieszono Kaię na okres 2 do 
4 la*

U m ew in n ion o  następujących oskarżonych L u 
d w ik  Kocierz z  R ycerk i, R u do lf Lu row sk i F ran 
ciszek Kuś, Józef M igda ł z  R ybarzow ic , K aro l M i
chalaka L u d w ik  K oc ierz  z  N k  ledw i A lo jz y  W łoch , 
Józef 3ab ick i Andrze j Z em in , L u d w ik  Rybarsk i

„C z a s ‘ kreśląc sy lw etk i h itlerow ców , nie bez 
sym p a tji za trzym u je  się p rzy  jo z e f i,  Goebbelsie 
i jego m etodzie zdobyw an ia  zw olenn ików  dla H i
tlera w Berlin ie.

Oto np.. jak  urządzał on w iece:
„W ie c  Goebbelsa —  to św ietn ie w yreżyse

rowana sztuka N a  wstępie trąby i bębny za 
pow iada ją  w ejśc ie  m ów cy. M ow a  n ie jes i ca
łością m onotonną i n ieprzerw aną. P rzeryw a  
ją  zb iorow a recytacja , chór klasyczny w  spo
sób n iesłychanie suggestyw ny, podkreś la jący 
tezy m ów cy  —  pam iętam  toki w iec, gdzie każ. 
d  ustęp m ow y  o  skutkach „dyktatu  w ersal
sk iego " j zaprzedani-u N iem iec p-zez „s\rstem“ 
p rze ryw a n y  b y ł głębokim , m elody jn ym  reci 
talem : „deutsche Schande, deutsclie Schande" 
(n iem iecka haniba, n iem iecka hańba ), gdzie jęk  
zb io row y , idący od pod jum , roznosił się sug- 
g e s t iw n ic  m ięd zy  m ilczące, zasłuchane m asy. 
Ilustru je m ow ę fim , znów  p rze ryw a ją  śp iew y  
j  trąby, kończą m arsze —  a szczupły m iod y  
człow iek , o  tw arzy  przedw cześn ie postarzałe
go  chłopca, Joseph Goebbels, czuwa nad p rze
b iegiem  całości z  trybuny m ów cy".

A p u  i jm  opisie spektaklu w iecow ego rozmnako-

sekw encja  istn ieje m ięd zy  iem i trzem a punktam i. 
Znam iennem  w  Każdym  razie  jest podniesienie 
rzekom ej zresztą n iechęci do „pusadkowego opor
tun izm u", do godności hasła p rogram ow ego. T a k  
.aloby to nie pow inno byc  ca łk iem  naturalne u 
m łod z ie ży  id eow e j i... zam ożnej.

T y le  p. Pruszyński, P od  jego  artyku łem  w id n ie 
je  dek laracja  ideowa „m yś li m oca rs tw ow ej", u- 
ch w a lon a  na w spom n ianym  z jeźazie  pod nieobec
ność szefa  bezpieczeństwa. O to p rzyk ład  chaosu 
m yś low ego  au torów  dek laracji, om avda jących  w  
p ew n ym  punkcie sw ó j stosunek do  socja lizm u :

,.Socja lizm  kontynuu je an tagon izm y k laso
w e  i  pracu je nad zobojętn ien iem  d la  P o lsk i 
n u s  pracu jących , T ę  szkod liw ą  dzia ła lność 
potęgu je kom un izm , w ykszta łca jąc  n: enaw iść 
do państwa, dyskon tow aną zreczn ie na ko
rzyść  obcegc m ocarstw a".

A  w ięc watkę klas w yn a le ź li so< ja liści. Oto, jak  
p iękn ie p rzy ję ło  się w  um ysłach  naszych  parnrzy- 
k ó w  rozum ow an ie, w yda jące  ostatnio p iękne o w o 
ce w N iem czech . Zn iszczyć  socja listów , nie będzie 
w a lk i kias. B ędzie  spokój. Będzie dobrze.

O czyw iśc ie  trudno przeprow adzać tu jak ąk o l
w iek  dyskusję. N a leża łoby  raczej dać k ilka  lek cy j 

A le  po co9 Co nam  z  tych pan iczykow . Sam . 
p rzecież zapewnia ją, że nie s io ją  ani po  jednej, 
ani po  d iu g ie j .stronie barykady  “W iem y  o  tem  
bez tych ośw iadczeń . W  razie  czego pó jd ą  napew 
no... do  m am y.

z  Rajczy i  F ranciszek  Kurow sk i.
O gółem  un iew inniono 11 osób.
U zasadniając w yrok  p rzew odn iczący  ośv iad- 

czył, że trybunał p rzy ją ł za  ustalone, u  rozruchy 
b y ły  akcją uplanowaną. Ż iód łem  tej a k c ji zas b y ł 
praw dopodobn ie O W P . G łów nym  w in ow a jcą  jest 
pnof. Ferens, k tó ry  b y ł jak gd yb y  w yde legow an y  
do tej akc ji. P rzew odn iczący, om aw ia jąc  k w es iję  
zm ien ian ia  zeznań przez oskarżonych, stv ierdzit, 
że b y ły  pew ne w p iyw y , lcióre spow odow ały  p ew 
ne zm iany. W zw iązku  z  tem  t r y b u l i  dopatrzy ł 
się pew nych  n iew łaściw ości w  postępowaniu o- 
brony.

Jako okoliczność łagodzącą trybunał p rzy ją ł, że 
oskarżeni b y li p rzew ażn ie nigdy n iokarai,; i  b y li 
m a ło  św iadom em  narzędziem , którego użyto  prze
c iw ko żydom . Cc do oskarżonego Surm y sąd p rzy 
ją ł jako  okoliczność łagodzącą, że częściowo p rzy 
znał się do w iny.

Obrońca dr. Pozow sk i postaw ił wniosek o uchy
len ie aresztu zapobiegawczego. Prokurator sprze
c iw ił  się temu w nioskow i, wobec czego sąd udał 
się na naradę P o  k rótk ie j naradzie trybunał po
stanow ił w ypuścić na w o lną  stopę p raw ie  wszyst- 
k ich  oskarżonych. W  w ięzien iu  pozostali: prof. 
Ferens, Józef Surm a, Leon K urow sk i i  F ranci 
szek W ioch .

Skazani m a ją  zam iar w n ieść skargę apelacy, 
ną.

w u je się redaktor „C zasu " w... „dem agogiczn ie 
św ietnej treści p rzem ów ień  GoebLeiSa.

M ian ow ic ie  pisze;
„T reść  lego, co Goebbels rzucał w  m is y , 

by ła  rów n ie  nowa Intelektualista, stw ierdza
jący  z pasją: „Jesiem  rewolucjon istą, m ów ię  
to z dum ą i  z św iadom ością  i  nie chcę b yć  n i
gdy niczem  innom ", który z n ienaw iścią  m ó
w ił o  burżuazji, „g d y ż  jest ona ty lko zoolo- 
gicznem  stw orzen iem , niczem w ięce j", -Dołą
czy ł tę n ienaw iść  burżuazji i nam iętność re 
w o lu cy jną  w  now ą ew angclję  o now ej a rysto
k rac ji —  robotn iczej. I  tu znów w  oparciu  o  
p ow o jen n y  ruch in telektualny n iem iecki, skry 
str 'izow a n y  ostatecznie w  tezie Jungera o „ ro 
botn iku ", jako w ładcy przyszłości.

„Stańcie. W y , m łodzi arystokraci now ej k la
sy robotn iczej! W v  jesteście szlachtą T rzec ie j 
R zeszy ! Co zasiejecie w łasną k rw ią , to za jdzie 
w ie lk iem  żn iw em ! Zac iska jc ie  p ięści! M arszcz
cie czoła! P racu jc ie , d z ia ła jc ie ! W a lk a  będzie 
d ecyz ją  o arystokrację ! R ozw a lc ie  rów ność 
dem ok iatyczną. która zagradza m łodem u ro
botn ikow i drogę do h istorycznego dokonania 
się! P rotestu jcie przeciw  równości! ‘“Brońcie 
się przed tem, b y  sta w .a no was na rów n i z

każdym  niedułęgą! Skończcie z  gadaniem ! 
M ów cie wszędzie: jesteśm y antydem okratycz
ni, gd y ż  czu jem y w  sobie szlachtę now ej p rzy
szłości “ .

D laczego red. „C zasu ", trop iący „d em agog ję “ 
w  k a ż iy m  akcencie k ry ty k i lew icow e j u nas, n .t  
m oże się oprzeć „suggestyw nem u" cza row i trąb i  
w y m o w y  Goeblnilsa?

Chyba diatego, że  wszelk ie fa s zy zm y  są ostatnią 
osto ją  g inącego św ia ta  burżua/y jnego... W ysłucha 
on spokojn ie  tysiąc przek leństw  i  im pertynencyj 
z  ust G oebbelsów , w idząc, kogo  h itle ryzm  w trąca 
do u b o jów  koncentracyjnych .

ID Y L L IC Z N A  M O R D O W N IA
Zapew ne i  te obozy  m ogą ziia leźć chwalców ' —  

w ćród  poetyczn ie  nastrojonych  h itlerow ców .
W id zm iiśm y  m onach ijsk ie  pisem ko ilustrow a

ne, w ych w a la ją ce  słynną m ordow n ię  w  Dachau, 
w  B a w a r ji, jak o  obóz w ych ow aw czo-popraw czy , 
gdzie  uw iedzeń ! p*-zez a g :ta to ió w -v y w ro to w c ó w  
robo u iny —  pod w p ływ em  p racy  i rozum nej d y 
scyp lin y  w yzbędą  się obcych  naleciałości...

P rzedstaw ion o  ram fo to g ra fje  in ternow anych  
p rzy  posiłku, opisano, ja k  w łasną pracą dl? uprzy
jem n ien ia  sob ie pobytu  u rządza ją  sobie tereny 
sportow e, zv>iasocza basen, m a ją cy  slużyc jm  jak o  
p iyw aln ia ... S łow em  ic ł b łog ie  życ ie  opisane jest 
i^k „su gges lyw n ie ", że bledną naw et h ym n y  p o 
chw alne cua w iez ien ia  św iętokrzysk iego , które 
swpjCgo czasu d ru kow ał „1'CK", p r z e s ta w ia ją c  to 
najcięższe w iez ien ie  w  Polsce, ja k b y  o żyw cze  sa.. 
n ą to iju m  leśno-górskie.

T ym czasem  n iem ieck i litera t ka to lick i Herm an 
W a lte r  zam ieścił w  prask iem  czasopiśm ie „D ie  
“W a lirh e it"  rodzaj od ezw y  dc papieża, w  której 
op isu je  straszn : położen ie in ternow anych  w  D a
chau, zw łaszcza  żydów , nad k tó rym i n iety lko  f i 
zyczn ie, lecz i  m uroinie znęcają  się opraw cy h itle
row scy,
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Czas ouiiowif przedpłatę 
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W spomnienie pośmiertne
ŚiP. T O W . JA N  R Y B A K  N iE  Ż Y J E

Bolesna straia dotknęła O ddzia ł GZG w  Jele. 
mu, pon ,eważ w  dniu 28 lipca br. zm arł długo- 
letn.. członek naszego Z w iązku  sp. tow. Jan Ry. 
la k ,  p rzeżyw szy  la i 59. śp. tow. Jan Ryhatr byJ 
dobrym  roL itn ik iem  i bardzo dobrym  członkiem  
naszego Z v  iązku. M im o, ze m ia ł 7-ro dziec i zna
lazł zawsze cza » na p izyb yc ie  na zebranie i na 
zapiacenie w k ładk i członkowskiej. D aw ał także 
dobry p i zyk ład  sw ym  dzieciom , które dobrze w y . 
chow ał J

Pogrzeb  śp. tow Rybaka odby ł się w  n iedzielę 
30 lipca w  Jeleniu, p rzy  bardzo liczn ym  udziale 
tow arzyszy i ich zor. oraz ńcznycti obywatela je- 
leńskich i  okolicznych . N ie  m  żna pom inąć bez 
nap iętnow an ia  w  tem  snuitnem  p^śm iertnem  
wspom nien iu  postąpien ia księdza, P io tra  Jurka 
proboszcza w Jeleń u. którem u ork iestra robotn i
cza, hi arą ca udział w  pogrzeb ie  oraz czerwony 
oziandar, zdały się tak straszne-mi w  jego  księ
żych oczach, że, k iedy  zobaczył idący pogrzeb, u- 
c-ekt bez dokonan ia wszystk ich  ce em on ij ko- 
ścielnycn m im o, że p rzy ją ł za me od  w d ow y  za
p ła tę ' Ne m i aln ie w dow a , a szczególn ie do-osle 
jin  d riec i, znając ostatnią w o lę  n ieboszczyka, o. 
jW iadczy li bs, p ioboszczow i, że czerw on y sz’ a rd a ' 
pC’Wir.ier oap iow ad z ić  ich o jca az do grobu i tak 
sie stanie. W te d y  ksiądz pow iedzia ł, że on d a l
szych cer em on ij “odp raw ia ł nie będzie i w o li po- 
hrane p ien iądze zw rócić. P o  lakiem  dość d ługiem  
uti udn .aaiu  p i zez  proooszcza Junkę pocnod po
szedł z  c ia łem  na cm entarz bez księdza! T en  upó- 
Asiędzi obu rzy ł do  fy w e g o  w szystk ich  ncaeson 
ków  pogrzebu, a  szczególn ie kobiety.

N ad  grobem  śp, Iow . Rynaka w yg łos ił p rzem ó
w ień  e pożegnalne w  im ien iu  GZG i  O ddzia łu  w  
Jeleniu tow. sekr Papuga, któyy w skazał na trad- 
nośi i ży c iow e  robotn ika w  calem  życiu , a  w  tym  
w ypadku  jeszcze, i  trudności pośm iertne, które 
upraw iają nupełni* niepotrżetonie księża.

P o  przem ów ien iu  tow . Papu g i orkiestra rooot- 
n icza  T U R  odegrała utwory załebne i uczestnicy 
pogrzebu, pok łon iw szy  się pc naz os.atn i w ra z  ze 
sztandarem  sp. tow . R ybakow i, rozeszli się w  onu- 
rzen iu  na postąpienie księdza Gześć pam ięć1 śp. 
tow  Rybaka

W szys tk im  uczestnikom w yże j w ym ien ionego  
pogrzebu, a  szczególm e orkiestrze sk h d a ją  tą d ro 
gę szczere podziękow an ie r o d z in ś p .  tmw. Ryha 
ka, zarząd Gd-dzialu GZG w  Jeleniu, ok ręgow y 
sekretarpU GZG w  Gh.namowie,

Wyrok w procesie o rozruchy 
antyżydowskie w Żywieckiem

Suggestywny Goebbels i katownia w Dachau
K O M E D J A N T : B Ę B N Y  I J Ę K I
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NieuleczalniLikw idow anie samodzielności
U K r a i n y  S o w i e c K i e *

i

Najnowszy numer lwowskiego V ;pc- 
redu", organu Ukraińskiej Partji Soc aU- 
stycznej przynosi „rtyku ł wstępny p o i 
tyt.: „C zerw ony Krem l i Ukraina", o- 
stro atakujący rząd bolszewicki za o- 
statnie wypadki na Ukrainie.

Czytamy ram:
„K ied y  woiska bolszew ickie poraź 

drugi zajm owały teryrorfum Ukrainy, 
pojaw ił e"ę z  podpisem samego T .uck ie  
go manilfcst, który kończył się słowami:

Niech żyje m epoaiegła Ukra<iu. ,
Zdawało się, ie  bolszew icy, którzy 

ustami Lenina głosili tamostaiKiwienie 
wszystk/cb naiodów  b. carskiego un- 
per,um ,a i do oderwania", rzeczyw iście 
ku temu zdążać będą, by istniała samo
dzielna ukraińska republika radziecka, 
chociaż współpracować jej przą jdzie z 
innemi republikami Związku Radzieckie 
go. Pokój w Rvdz«. podp:sała Ukraina 
jako samodz'elne państwo, powstały sa
modzielne przedstaw icielstwa ukraińs
k ie zagranica, rozpoczęła się tak zwana 
ukrain zaqa; a wszystko to razem two
rzyło złudzenie- i e  przecież jest państ
w o ukraińskie, ie  ono zwolna tworzy 
się.

Tak zdawało się w  przeciągu lat k il
ku k  potem przyszła ,.dobrowolna" fe
deracja. a potem zniesiono n ektóre ni
by samodzielne komisariaty na Ukrai
nie, a potem nagle zatrzymał się roz
mach ukrainizaqi, złudzenie poczęło 
Iblednąć, przem ówiła czarna rzeczyw is
tość —  stopniowa likwidacja wszystkie- 
go

Każdy dzień przynosi nam wieści 
smutne z l Tkramv Radzieckiej. Smutne 
i straszne, którym poprostu nie ch ce  

się dać wiary, i e  to się dzieje w  państ
w ie, które mianuje siebie socjaltstvcz- 
nem. N ie chce się dac wiary, bo czasy 
teroru woiennego dawno minęły i takie 
rzeczy me powinny *.ę dziać w  czasie

pokojowego budi/wnicfwa. N ie  fanta
styczne sensacje bukareszteńskiej czy 
ryskiej fabrykacji przychodzą do nas, a- 
le w ieści ponad wszelką wątpliwość 
prawdziwe. A  wieści tych coraz w ię 
cej, są one coraz smutniejsze i każdego 
uczciw ie m yślącego człow ieka zmusza
ją do zastanowienia się nad tem, co się 
dzieje na Uarsin ie radzieckiej i swój 
dotychczasowy stosunek do alej poddać 
gruntownej rewizji.

I polityka ekonomiczna M oskw y naU - 
krainie i wszystkie ostatnie akty poli
tyczne, zakończone śmiercią M. Skryp- 
nyka, tym tragicznym protestem przeciw  
imperjalizmowi M oskwy dały nam bar
dzo dużo dowodów, te  rząd bolszewicki 
przeszedł do porządku dziennego nad 
sprawą niepodległości Ukrainy, ta nie
podległość stała się dla niego teraz ca ł
kow icie zbędną nawet w tych nieznacz
nych rozmiarach, które dotychczas utrzy 
mały się. Rosyjska partja komunistycz
na zupełnie otwarcie przeszła na pozy
cje „sobiratiela russkieb ztemel”  (zb ie
racza ziem rosyjckich), zabrwa w pań
stwową samodz.elność Ukrainy, przezna 
czona przedewszystkiem na eksport, —  
pokazała się jud niepotrzebna. A żeby  
ukryć planowy pochód na Ukrainą, a- 
żeby go jakoś usptawiedliw ić przea o- 
ogółem, a nawet światem całvm puszczo 
no w ruch a^rm ow e dzwonki, ze Ukrai
na stałe się terenem kontrrewolucyjnych 
spisków, że nawet „za szerokieini 
plecami Skrypnyka chowali się szpiedzy 
i petfurowcy “ , że wszyscy komuniści 
galicyjscy są agentami państw obcych, 
że nawet rozwói nauki ukiaińskiej i ję 
zyka m ieścił w  sobie oznaki kontrrewo- 
lucyjnoścb

, Rusotianski“  kurs Moskwy osiągnął 
swoje. Z w ielką paradą przyjechał na 
Ukrainę dyktator Postyszew z pełno
mocnictwami od samegc Stalina, by prze

prowadzić likw idację wszystkiego, co 
tylko przypominało samodzielność. Za
czął od apraw ekonomicznych, bo te dla 
głodnej M oskw y najważniejsze. D la niej 
to obojętne, że Ukraina jest całkow icie 
wyczerpana dostawami na północ, że 
Loiektyw izacyjne eksperymenty dopro
wadziły ją dc ruiny że panuje w  niej 
straszny głód. M oskwa potrzebuje chle- 
ba i t e j  chleb z Uk*ainy miał wydusić 
Posiyssew . N ie  uoały się jednak te jego 
plany i dlatego całą złość swoją przelał 
w  dziedzinę spraw kulturalnych i poli
tycznych. W tedy  to padły gromkie sło
wa o ukraińskiej kontrrewolucji, sabo
tażach i szpiegostwie. W tedy  to  zaczęto 
aresztować sztucznie fabrykowanych 
kontrrewolucjonistów i szpiegów, zaczę 
to rozstrzeliwać em igrantów z Galicji 
i w reszcie w  muiach Kremlu popełnił 
samobójstwo jeden z czołowych ukraiń 
skich komunistów i budowniczych Ukrai 
ny Radzieckiej, M. Skrypnyk.

Rozleg ło  się w ycie .usotiapskich 
szakali". T ego  oni m e spodziewali jię- 
A ie b y  oczyścić siebie, puszczono w  ruch 
nowe plotki, row e  podłe insynuacje, że 
Skrypnyk musiał to  uczynić, bo —  za 
daleko jtusunął się w  konszachtach z 
nacjonalistami i szpiegami i śmierć była 
dlań jedynem wyfśc tem.

Śm,erć Skrypnyka odbiła się głośnem 
echem wśród ukraińskiej klasy pracują
cej i zerwała zasłonę, upstrzoną piękne- 
mi frazesami i lałszywemi hasłami, z po 
za których wyjrzała smutna rzeczywi
stość dzisiejszej Ukrainy

M ów im y jeszcze „U kra iny", bo może 
już rychło w  interesie komunizmu ro 
syjskiego leżeć będzie, by siow o to wo- 
góie zniknęło z karty dUtego, że i ono 
może się stać synonimem kontrrewolu
cji. A  rzeczyw isłosć ta —; to wygładza
nie Ukrainy, to niemiłosierna nagonka 
na wszystko, co ukraińskie, to „kastra

Pisaliśmy już kilkakrotnie, że komuni
ści niczego mrc nauczyli się z doświad
czeń w  Niemczech, że naaal prowadzą 
politykę zwalczania socjalistów, jako..- 
głównych wrogów.

W wydawnictw ie „M iędzynarodówka 
Komunisiyczna'' z  lipca r b. znajdujemy 
aityku ł Beli Kuna, smutnej pamięci dy
ktatora W ęgier, przeoiw  M iędzynaro
dówce Socjalistycznej i socjalistom nie ■« 
mieckLm. Artykuł kończy sie jak nastę
puje:

„Socjaldemogracj? N iem iec prowadzi 
teraz, jak przedtem, swr : sadu lezą po
litykę, politykę wysługiwania się bur- 
żuaz-ji.

Jednak taktyka socjalistów przy  w y
konywaniu tej polityki zmieniła się w  
związku z objęciem w ładzy przez H itle 
ra i przejścia ich do obozu jawnej dyk
tatury faszystowskiej. Dzis ałostun so
cjaldemokracja nowe metody pop iera
nia burżuazji, sprawującej w ładzę w  for
mie dyktatm y faszystowskiej. A l*  o tem 
w  osobnym artykule1

Zobaczymy, co Bela Kun napisze w 
osobnym artykule o nowycl. metodach 
popierania borżuazy przez łocjansiów  
memieckicn... na emigracji, w  obozach 
koncentracyjnych i w  więzieniach

cja" młodego pokolenia, 10 tworzenie 
kultury ukraińskiej pod kontrolą Czeki, 
to systematyczny pocLód imperjalizmu 
moskiewskiego nr Ukrainę

T o  muszą mieć na uwadze ukraińskie 
masy pracujące. Dzisiaj }ui niema miej
sca dia iadnyct złudzeń. Trzeba na Qra. 
w y patrzeć otwarteiai oczyma i rzeczy 
nazywać po imieniu. Zdobycze ukraińs- 
kiej rewolucji społecznej i narodowej są 
w niebezpieczeństwie. Jak ongiś walczy ■ 
ły o nie ukraińskie masy pracujące, tak 
też dziś obowiązkiem tych mas stanąć 
w ich obronie przed zachłannością czer 
wocego caratu.

M A R J A N  C ZU C H N O W SK I

W  głąb awangardy
IV.

(Dokończenie).

Wulkaniczność stylu Kurka jest jego 
w elka zaletą. J7ybuchow^ ten poeta 
awangardowy w następnym swym tomi
ku „Śpiewy o Rzeczypospolitej" *) prze
kreśl'! całkow ic.e swoją awangardową 
linję poetycką oddając swe doskonale 
pióro na usługi reakq i socjalnej i pa
triotycznej taniej tromtiadracji. Być mo 
że, że tw iące w  Kuikn stare przesądy 
ojczyźniane, prześwietlone nas ępnie am 
bicją „państv'owo - tw órczą" skierowa
ły go do obozu literacko - społecznego 
stojącego niekiedy nn poziom ie patrjo- 
tycznych ld-chałków Gałuszki.

„Śruby" Przybosia były apologją m ia
sta, apologją silną upartą:

„Już

pęd
zębatych trybów 
kół
w w  erca się w  fabryk brzuch.
wdoł
rwie
rowam i

szybów .

Rwany pasami światła zżarty piecami
hut

w żarzącej paszczy fabryk  sprasowany
w zator

tłum
ramię stopione w  bólu w  Stal św idrów

i dlót
wysmuknąl

*) Jalu Kurek, Śpiewy o R zeczypospo litej 

poezje, str 45, K raków  1932 r.

jak nabity męczarnią 
akum ulator."

Do programowych utworów należy 
„Pieśń o lokom ocji", gdzie Przyboś daje 
wyraz swoim poglądom społecznym: 
„M osty sprzęgnięte stalą nad ti akiami 
zachodu biją turkotem kopyt marsz na
szego pochodu... Predze: ! Natchnijmy 
ogniem lokom otywy czo ło1... Już się ulu 
ży ik szyna myśl społecznych un'e- 
sień... Pu łcimy sprawną Poiskę w ruch 
najwyższych n.*ęuen jak opaloną !aw„ 
lśniącą lokom obiię". \X* wierszu „Rekla- 
ma“  apoteozuje m ilitaryzm: „W  potęż
nym pawilon:e z wszystkich bram i 
drzwi sto w ylotów  armatnich miało 
groźny błysk Rzeczpospolita kuje, sfał- 
dowawszy brwi, „Pocisk

N iew ie lk i tomik Przybosia jeszcze 
bardzo skromny w  artystycznych środ
kach, podobnie, jak. drugi tom 'k „Obu
rącz" *) daje w łaściw ie obraz przejścio
wej epoki pisarskiej od starej poezji ku 
poezji awangardy.

W  Oburącz" w  dalszym ciągu tozwija 
swój program społeczny będący odpi
ciem jego zainteresowań socjalnych, któ 
re ograniczają się do bezkrytycznego 
potwierdzenia rzeczywistości polskiej, 
,W słęp“ mówi: .Ł ok c ie  skute w  ra
mach węg.einic na golgocie nrsypu się 
ważą. Jak pion razem z wam podiy- 
Wom się z ziemi, w ierzę w mękę i wolę 
wasz. ‘ W brew  pozorom oczywiste ten 
dencje Przybosia mają charakter dyda
ktyki socjcintj. Poezja pracy mająca w 
Przybosiu wybitnego przecL „awiciela

znalazła świetnego piewcę patrjotyczne 
go w  poematach , Na budowę mostu na 
W iśle , .W arsztaty-1, „ 0  elektryfika
cji", „Rekord'. W yłom em  w  ,omiku 
„Oburącz" jest poemat „Centrum", 
gdzie czytamy

„Niemoc gwałconych sumień nie po
niży juz pragnień, 

krzywda w rękach »ię pali jałc podar
ty banknot, 

po stopniach klas i związków falami
magnetycznych drgnień 

napiera zorgan izowany głos gromad,
które takną. 

Gniazda zizeszed, sieci towarzystw,
grupy kolumn roboczych 

wiążą się w obręcz żelazną, w linie
ludzi i cyfr.

Z mózgu komitetu, naciśnięty guzikiem,
wyskoczył 

rozkaz iskra zapalony centr. 
po karkach powstającej rewolty 
zatarasowaną węzłowmce główną 
Skok stali
po karkach powstającei rewolty 
zatarasowaną węzłownicę główną 
dynamitem 
wywalił.
Z czarnych paszcz 
złotym womitem 
gwałt
elektryczności buchnął."

T e  fennetitujące strofy Dędą w yzw a
lać u Przybosia coraz radykalniejsze nu 
fy. aż te uderzą krzykiem  rewolucyj
nym. Na to jednak trzeba dz eła czasu. 
Tom ik „Oburącz zawiera jeszcze „0 -  
dezwę wzywającą do wstępowania w 
szeregi „obrońców oiczvzny". Na koń
cu tomlka już zrywają się zdania’ „Za
bronione są słowa bez rąk!... Rąbać G ro

r l Jidjzn Przyboś, Oburącz, poezje , str. 
n.u. ..raków  1926 r,

madzi® prawo! ...Serca na m łoty nam 
zamień”

Oba tomiki mają charakter w y b iic e  
retoryczny. Jest to nowoczesna, w yką
pana już w  ogniu nowej formy retoryka 
poetycka. W  tem tkw . jej nowoczesmoSc, 
pozatem widać dużo starych, zużytych 
chw ytów  literackich.

Chcę wyczerpać problem deizmu 
„Zw rotn icow ego ’ , którego ślady nistyl- 
ko  są zawarte w inwokacjach, w est
chnieniach, a 'e i w  katolickiem  pojęciu 
duszy, R tiig jan tyzr Przybosia w yłado
wał się w  artykule zwróconym przeć.w 
Zegadłow iczow i i Kasprow iczow i, gdz e 
Przyboś zwracając s:ę przeciw  nim po
w iada: „Bezw styd  tych poetów, try- 
w ializujących chamsk-om słowem naj
droższe sercu ludzociemu św iętości" itp. 
W „Upałach" Kurka mamy lirykę re li
gijną: „D o  matki boskiej", „P ie lg rzy 
m i” . Są to śmiałe, nowoczesne wiersze, 
pomimo leligjauokiej' treść.. Religijna 
bzdura kompromitująca intcngenc.ę Kas 
prowieza, Zegadłowicza, V'itthnc. i m- 
jesi bzdurą, ale zdumiewa mię w arty
kule Przybosia p- t-: „Chatruły poezji’ 
k ilka takich aforyzm ów: „zestaw ianie
ewangelji z  zakutą w iarą chłopa... e- 
wengelja, słońce kultury moralnej ludz
kości... i t. p- Z biegiem czasu jednak i 
Przyboś dojdzie do m arksowegc wnios
ku, że religja to opium dis ludu Zno
wu tu potrzeba dzieła czasu. Poeci 
„Zw rotn icy" przeszli zbawienną ewolu
cje i przekreśla,ąc stare mieszczański i  
przesądy zaczynają nabierać rumieńca 
proleiarjackiego. T o  oświadczenie i ię 
coraz wyraźniejsze po stronie walczące
go proletariatu zmusza do coraa bacz
niejszej rew izji ich poglądów, aby za
duchem starych mieszczańskich przesą
dów nie zabarwi,‘ i n iezdrowo nowosze* 
ąej myńic aocwusrycznei. ' '



N r. 177, Sobota 5 sierpnia 1933 r. 5

Zlfkwltrowauy st rafk 
w marynarce handlowej

Z G dyn i donoszą: W  w yom u  kon ferencji, p rze
p row adzonej w  urzędzie m orsk im  ze zv iązkiem  
arm atorów  i transportow ców , doszło do porozu
m ien ia  p om ięd zy  od>u zw iązkam i i  strajk na p o l
skich statkach hand low ych  został wobec tego z li
kw idow an y.

Zw iąaek  arm atorów  ustąpił i  zgodził się na to, 
iż  stan za łóg  na polskich statkach hand low ych  i 
warunki p racy  m aryn arzy  odpow iadać będą d o 

tychczasow ej um ow ie zb io row ej.
W obec ukończenia strajku m arynarze  w róc ili 

na statki, a  „K r a k ó w 1 opuśeił p o d  gdyńsk i i po
p łyn ą ł do G eile de S zw ecji. Załoga „K rak ow a  1 
czy  21 osob, c zy li tyle, ile  żądali m arynarze, a  m e 
i8, jak  to chciał zw iązek  arm atorów , co zresztą 
b y ło  w ła śc iw ym  i bezpośrednim  pov od :m do 
strajku.

—- o c o  —

Były komisarz K a s y  c h o ry c h  we Lwowie 
J ó z e f  N a d zie ja  był szpiegiem austrjackim

W Y R Ó B  S Ą D U  N A J W Y Ż S Z E G O

G dy w  1929 rtiku „sanow auo1' kasy  chorych, u- 
suwano m asow o autonom iczne w ład zt tych in sty
tucji, w e  L w o w ie  zo&tai m ian ow an y kom isarzem  
kasy J. N adzie ja , k ió ry  sw o je  urzędow anie w sła
w ił  wy zucaniem  zasłużonych p racow n ików  A rzu 
can iem  na nich nikczem nych oszczerstw . N araził 
on Kase chorych na k ilkadziesiąt procesów które 
K isa srom otn ie przegra ła  i  m usiała zapłacić około 
150 tys. zł. odszkodow ań  i  kosztów.

W ów czas  „D zien n ik  L u oow y  n «  podsiaw ie po- 
siadanych  dokum entów  -wysiąpił z zarzutem , że 
p. N ad z ie ja  w- c*a*ie w o jn y  sw ialow eij j/eLiU miSr- 
ną służbę p łatnego szpiega sztanu austi j-ck iego . 
N adz ie ja  by i zm uszony oczyścić się z tego zarzutu 
i o obrazę czci zaśka iży l ówczesnego oap red Jul 
R ych lew sk iego . Proces  Łrwał p raw ie  cztery  lata, 
przeszedł w szystk ie instancje. P rzez salę sądowrą 
przesunął się ca ły  korow od  św iadków . Sąd ape
la cy jn y  Ave L w o w ie  uznał dow ód  praw dy, że N a 
d z ie ja  b y ł szp iegiem , za przeprow adzony i u w o l
ni! osnarzonego odp redaki od w iny.

N adzie ja  wniósł kasację do Sądu N a jw y  iszego 
w W arszaw ie , k tóry w yda ł następujący

W Y R O K :

W  im ieniu  Rzeczy pospolitej P o lsk ie j! Sąd N a j-  
w żozy w- składzie: P rzew odn iczący  sędzia S. N  
K Angenm an, sędziow ie: S. N . St. W yrob ek  ęspra- 
w ozdaw ca j, J. Sungaiłło, p rzy  uaziale prokuratora 
S. N A . T raw iń sk iego  i jako  protokolanta ap li
kanta sądów . St. G oczałkow skiego, na rozpraw ie 
kasacy jn e j dn. 1 m a ja  1933 r. w  spraw ie Ju ljana 
Ryeh lew yk iego , oskarżonego z  §§ 48e, 493 uk. z 
1852 r po rozpoznaniu  kasacji oskarżyciela  p ry  
watnegc Józefa N adzreji od w yroku  Sądu A p e la 
cy jn ego  w e  L w o w ie  z dn ia  30 grudnia i932 r, KiA 
818/31, na m ocy art 529 i 581 Bt. a. *k. k kasację
o s k a rc ś e ia . p ryw a tn ego  Juzefa Nudzie j .  addufla, 
odbciąza go H ojszinnu pot lępuwe/ria kasacyjnego, o- 
•raz na m ocy  art. 67, 65 : 66 p. t. o k, s. od niego 
tytu łem  op łaty  sądow ej w  Sądzie N a jw yższym  
kw otę 50.—  zlolyrch zasądza.

Uzasadnienie: Kasacja  oskarżycie la  p ryw atnego  
Józefa  N ad z ie ji zarzuca: 1. a )  fak t podpisan ia w y -
roku  z uzasadnieniem  p rzez zesj-ól sędziów  różny 
od zespołu w yroku jącego, gdyż  w  szczególności 
odpis w yroku  doręczony oskarżyc ie low i podpisał 
sędzia  Żarsk i w  m iejsce sędziego D rze wskiego na. 
.eżącego do zespoiu, b )  n ieprzepro wadzen ie dow o 
du ze św iadka  dra K a z im ierza  Vv i 1 uszu na oko
liczność, że oska; życie l p ryw a tn y  pc p rzy jśc iu  w  
czasie p ierw sze j in w a z ji w o js k  rosyjsk ich  do  R ze 
szow a, b y ł codziennym  gościem  u tego św Ładna, 
a ż  do czasu pow rotu  w ojsk  austrjack ich  i  późn iej 
w  czasie m ięd zy  p ierw sza  a  drugą in w az ją  i że 
oskarżycie l w  tym  czasie korzysta ł z  pom ocy fi-  
nansuw ej iego św iadka w  lo rm n  pożyczek , c ) brak 
w skazan ia  w w yroku  p rzyczyn , d la  k tórych  Sąd 
A p e la cy jn y  m e zgadza się z  uzasadnieniem  w y 
roku I. m si., cl) p rzy jęc ie  w  w yroku  kon k lu z ji rze
kom o n ielogicznych  i n iekonsekwentnych , tudzież 
sprzecznych  z  w yn ik am i poszczególnych dow odów  
lub z  całokształtem  m aterja łu  dow odow ego , e ) 
przeinaczen ie treści zeznań n iek tórych  św iadków  
i zeznań .(Skarżyciela pryw atnego, tudzież treści 
listu św iadka Surowego, pom in ięcie  części zeznań 
oskarżycie la  p ryw a tn ego  (ok ó ln ik  Departam entu 
skarbow ego  N. K. N . z czerwca 1916 r .), f )  p r z y 
toczenie sprzecznych  ze sohą zt znań oskarżycie la  
i św iadków  Szawana. i Tuppcra bez w daw an ia  się 
w ocenę ich w .a iogodnośc i, g )  brak w skazan ia , 
d laczego nie uznano dow odów  p rze rw  nych usta
leniom  zaskarżonego w yroku  i d laczego nie p rzy 
znano zdolności d ow od ow e j zeznan iom  oskarży
ciela, z  obrazą art. 379. § 1 pk. h ) sprzeczne z  p ro 
tokołem  ro zp raw y  ustalenia, że oskarżony nie 
kw estjon ow a l p raw dziw ośc i zeanan św iadków

Szaw ana i S topka i )  sprzeczne z  zeznan iam i o . 
skarz/cieLa i  całokształtem  w yn ik ów  postępow a
nia ustalenie, ze oskarżyciel przyznał się w'o(bec 
św 'ndka Stopka do przedłóż U^iiia aię prfcefc fncfit ro 
sy jsk i w  charakterze szpSegai austrjcuckiejjc, 2 ) n ie
p raw id łow e zastosow anie ustaw y przez p rzy jęc ie  
nraku znam ion przestępstwa, na zasadzie przepro
wadzonego dowodu p raw dy, m im o braku ścisłego 
dow odu  nu fakty , zarzucone oskarżyc.ielow . Z a 
rzu ty  pod a )  do  i )  n ie podpada ją  pod pojęc ie  z a 
rzu tów  kasacy jnych  dopuszczalnych  w  tej spra
w ia  w eu iug art. b i l  kph. K asacja  w  tych punk
tach nie m oże uledz rozpoznaniu (art. 524 p. a  
kpk.j. Zarzu t braku acisregc uowmJu na fatklj za- 
rzuuuuie ósteitżyrdebowi i  uzu ju in itfjąoe zn iew agę, 
D O Z N a J E  O D P A R C IA  w  treści ustałcń fa k tycz 
nych w y  rok ui, z  k tórych  wyrriktę że oskarżycie l 
prŁctkislaiwsccy się w  pażcfcw >i nikai 1914 r. 
fron i rosy jsk i w uisdlicy RztT.zołwą przeniósł Jtaia. 
tąd wiadtoimiOścii o  rucl.atctr w o jsk  rosyjsk ich , po - 
dając je  dc, w i rdom osci wlajskjowych włajdz Au
striackich, od których P R Z Y J Ą Ł  P R O U O Z Y C JĘ  
P E Ł N IE N IA  F U N K C J I W Y  W I AD O  W C Z Y  CH, 
CO W  O G Ó LN O ŚC I O D P O W IA D A  PO JĘ C IU  
S Z P IE G O S T W A .

W  m ow ie  będący zarzut kasacji poleg? w  isto
cie na zw alczan iu  rzeczonych  ustaleń ze stanow i
ska d ow o ln e j oceny dow odow , usuw ającej się z  
pod rozpoznania w  instancji kasacy jnej (art. 10 
i  510 kpk ). Z  tych zasad kasację odualoncę (art, 
599 kpk .). —  N a  o ryg in a le  v  łaściw e podpisy. L. S 
Za  zgodność. M. Korczyńska w r. S tarszy Sekretarz 
Sąau N a jw yższego . —  Sprawdzań Podpis n ieczy
telny".

A  w ięc szpieg. Zostało to stw ierdzone m ozolnym  
przew odem  sądow ym  i w yrok iem  N a jw yższego  
Sądu. P rzypom n ieć  warto, że „D zien n ik  L u d o w y " 
b y ł z całą srpgoscią konfiskowany', za Każdą k ry 
tyczną notatkę o p. N adzie ji.

D ziś zostało iuż praw om ocn ie stw ierdzone, ja 
kie to indyw  iduum  sięga ło  po w ładzę. A  p. N a 
d z ie ja  jest podobno obecnie adw okatem  w  R ze 
szow ie. A le  pozostaw iam y ju ż  jego  osobę opiece 
op in ji pub licznej. ,

W  proćes.e tym b ron ili ied . D ziennika Lu dow e
go adw okaci dr. H ersclila l i dr. Salam ander.

Koszta procesu, które w ynoszą poważniejszą, 
kw otę  p ok ry je  p. Nadzie ja .

l  dnia
CO Z A  G E N JU SZ !

Jak donieśliśm y, Mussolini dal d ym is ję  gene 
ra low i-m in is trow ) w o jn y  i kazał k ro low i siebie 
zam ianow ać m in istrem  Obecnie w ięc  dyk ta tor 
w łoski zaw iadu je 5 tekam i: spia.w zagran icznych , 
w ew nętrznych , w o jskow ych  p racy  (n a zyw a  się 
to „m in isterstw o korporac ji1 )  i k ie row n ic tw o  O- 
golne jako  prcm jer. Rozum ie się, że dyktator 
w szystk iego sam nie robi; w  każdem  m in ister
stw i* m a po k ilku  podsekretarzy stanu —  facliow ’- 
ców, k tórzy  spełn iają „czarną robotę11, podczas 
gd y  szef —  jak prasa faszystowska p isze —  daje 
d y rek tyw y .

Jest to, jak  w  każdej dyktaturze, n a jw yższy  
ku lt n iefachowo^ei. Gdzie taki Mussyhni, z za
wodu dzienn ikarz, nauczył się tych w szystk ich  
specjalności? A  p rzytem  urnie or doskonałe m y 
śleć o sw ej rodzin ie. Ostatn io napędzi! sw ego dk i- 
goletn iegc szefa b iura prasowego, a następcą je 
go zrob ił sw7ego  zięcia. N a leży  mu się to, bo  z  ja 
k ie j rac ji hrabia (ty m  jest zięć d yk ta to ra ) wtżenil 
się w  taką rodzinę, je że li nie d la  karjcry?  Jednej

rzeczy  Mussolini ty lko n ie  tyka: finansów . Bo T e  
byłaby to wdzięczna rzecz gospodarować przy  3 
m iljardow yim  de ficyc ie , niech to rob ią  inni.

śprawu perfujne
— o—

Na terenie i 'iz e n n  śia występu je pakat. Rada 
Robotn icza k ióra m ianu je  się być przedstaw i
c ie lką  socja listycznych  robotniKÓw uKrainskich.

Centralny kom itet ukraińskiej socjaln -dem o
kratycznej p a rtji p ooa je  n in iejszem  do w iadom o
ść-, że z  tą „R aną Robotn iczą n ie  m a nic w spó l
nego i za je j działa lność nie b ierze żadnej odpo- 
w iedzia ł nosci.

I ferajn 1 u świata
— o—

L O S Y  A T E N E U M , —  PO G r-O SK I O  D Y R  
T R Z C IŃ S K IM . W arsz. „R u r Jer P o lsk i"  puóa jc  na. 
stępujące n ow in y  teatralne z  W arozaw y : Stefan 
Jaracz zrezygn ow a ł z  ubiegania się o k ierow n ic
tw o teatru p rzy  iui. C zerw onego K rzy ża  i  o rgan i
zu je  ju ż  w raz  z  M a r ją  M odzelewską ieatr w  pod. 
ziem iach  p rzy  ul K arow e j. Uchodzi ju ż  niem al 
zsa pewne, ze Leon  Sch iller rów n ież  nie otrzym a 
sceny w  gm achu Zw iązku  K o le ja rzy . N a jak tu a l
n ie jszym  obecnie kandydatem  na stanow isko d y 
rektora „A ten eu m " jest K a ro l A dw en tow icz. —  
T e o fil  T rzc iń sk i m a podobnu ob jąć  k ierow n ic tw o  
artystyczne, w  m a ją cym  powistać, teatrze „G rand 
gu ign o lk w sk im 11 (tj. opa rtym  na repertuarze bu. 
dzącym  g ro zę ) p rzy  ul. K redy tow e j.

B Y Ł 1! S Ę D Z IA  Ł O P A T K O , O B E C N IE , R E FE . 
R E N T  M IM  S T E R  J A  L N Y , A R E S Z T O W A N Y  ZA  
Ł A P O M  M C T M  O. Z polecen ia prokuratora F u r. 
stenberga aresztow any został b. sędzia pokoju  w 
W arszaw ie , p. Łopatto, k tó ry  pełn ił ostatnio obo- 
w ią zk : w  adm in istrac ji skarbow ej jako  urzędnik 
kontraktow y. A resztow an y zna jdu je  się pod za- 
rzutem  n iedozw olonych  in te iw en cy j na korzyść 
osób p ryw atnych  za specjał nem i opla ta m v Lo. 
patto w  sw oim  czasie przez k ilka  lat pełn ił funk
cje sędziego do spraw  w a lk i z  lichw ą. Zaslynal 
z  n iezw yk łe j ostrości. Po z lik w id ow an iu  sądu dla 
spraw  w a lk i z lichw ą został sędzią g rodzkim , a 
przed rokiem  ustąpił, Ł opa lto  wn iósł podan ie o 
p rzy jęc ie  go do rad y  adw okack ie j, podanie to zo 
stało odrzucone. Ś ledztw o zostanie rozszerzone na 
działa lność Ł,opatty w  ok ies ie  urzędowania na 
w szystk ich  stanowiskach.

B E ZG ŁO ŚN A  S A M O LO T . Pew ien  in żyn ier ja- 
pońsKi, jaK donoszą z Tok io , w yn a iazł aparat, 
k tóry  ttumi szum śm ig ie ł sam olotow ych  oraz mo. 
toro. W yn a la zek  sw ój inżyn ier zao f.a row a ! ja  
pouskiemu m in isterstw u  w o jn y .

N O W Y  W Y P A D E K  U PRO W  A D Z E N IA . Zna
ny organ izator zaw odów  sportowych w  N ow ym  
Jorku, N at Baskow ie został uprow adzony przez 
trzech bandytów . Do brata jego  w ys ia li bandyci 
list, dom agając się złożenia im 25 tys. dolarów  
okupu.

m r o f i  m
— o—*

AM B A S A D O R  P A T E K  P R Z Y J E Ż D z A  
D O  W A R S Z A W Y

W arszaw a, 4 sierpn ia  (te l. w ł )  Amłxasadai 
polski w  W aszyn gton ie  p. Patek  p rzyb y ł do po-- 
tu francuskiego w  H avrze  i udał się w  dalszą 
drugę do W arszaw y .

K A T A S T R O F A  P IL O T A -K O B IE T Y  
W arszaiwa, 4 sierpnia (te ł. w ł.). V» czoraj wie. 

czór m iała  m iejsce ka tacu o fa  sam olotu sportow e
go w arszaw sk iego Aeroklubu, p ilo tow anego  przez 
p. W an d ę  Czyżowską. W sku tek  defek tu  m otoru 
sam olot pod Sk iern iew icam i p rzy  ładow aniu  za 
w ad ził o d rzew o i  p rzew róc ił się. Apara t u legł 
strzaskaniu, lotn iczka w yszła  bez szwanku.

S K A N D A L IC Z N A  A F Ę R A  W  Ł O D Z I 

Lódż, 4 s ierpn ia  (te l. w l.). W ład ze  po licy jn t 
w y k ry ły  skandaliczny a fere  w  „m  jlepszem  towa- 
r z y s ty ie "  lódzkiem . N ie jaka  p. F ilip enko, znana 
pod pseudonim em  „pan i k ap ltan ow e j1, u trzym y
w ała  w sw em  m ieszkaniu  p rzy  ul. Kosciuszk ’ 41 
dom  schadzek, ao  kto. ego  p rzych od z iły  m ęża tk i z 
„na jlepszego  tow arzystw a11. Podczas r e w iz j i  p o li
c ja  zastała tam  zony czterech znanycn  p rzem y
słowców . F ilip en k o  ciągnęło leż  zysk i z  n ierząd i 
sw ych  córek 16 i 17-letniej o raz ze sw e j służącej 
Obdc córk i w eneryczn ie cnore oadano do ,szp ita la
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Wiadome powody strajku
robotników budowlanych w Krakowie

P rzez  dw a tygodn ie strajku nie w ied z ie li robo
tn icy buaow lan i w  K ia k o w ie , co spow odow ało  
p rzedsięb iorców  do w ypow iedzen ia  u m cw y  zb io
row ej. D op iero  na w czora jsze j kon feren c ji u okrę
gow ego  Inspektora p racy  d ow ied z ie li się robotn i
cy, co spow odow a ło  w yp ow ied zer ie u m ow y. Bu
dow n iczow ie  i  d u  js irow ie  ośw iadcza ją  obłudnie, 
iż  nie chcą obn iżk i ptar, a le  chcą zn ieść ,punkt w  
um ow ie zb io row e j, k tóry  zabran ia  stosow ania a - 
k o rdów . A  w ięc  jest jasne, stosować ak ord y  z  do- 
wobnemi staw kam i p łacy  —  to b y ł ideał, k tóry 
k ry ty  b y ł przez p rzeciąjg dw óch  tygodni strajku. 
B udow n iczow ie żąda ją  zn iesien ia zakazu akordów  
i  w prow adzen ia  dow o ln ych  staw ek  w akordzie.

N a  konfe-rencji w czora jsze j zaproponow ał okrę
go w y  inspektor p racy  po d ługich  rokow an iach  
p ropozyc ję  sw o ją  jako  um ow ę zb iorow ą, w  k tó 
rej skreśla się Kitka punktów  u m ow y dotycncza- 
sow ej, a w p row adzi szereg postanowień innych . 
M iędzy  innem i skreślono punkt o  zobow iązan iu  
budow niczych  dc w yco fan ia  k ierow n ictw a  w  ra
zie  n ieprzestrzegan ia  p rzez p^dprzedsięb iorców  u-

m o w y  zb io row ej. T e rm in  w ypow ied zen ia  u m ow y 
zb io row e j, p roponow anej na 1 m aja, zm ien iono 
na 31 m arca, jako m n ie j k o rzystn y  d la  robotn i
ków . płace ceg la rzy  ustalono w  akordzie za nisKO, 
odrzucono p ropozyc ję  skreślen ia dom ych  staw ek  
plac w  cenniku.

D elegaci robotn ików  n ie  m og li zgodzie  się na 
tak zaproponow aną urnowe i chem ii z ło żyć  o- 
św iadczen ie do protew-ółu, iż  nie m a ją  pełnom oc
n ictw a do tak da lek ich  ustępstw i p ropozyc ję  
przedłożą zgrom adzen iu  stra jku jących . Dz>wne 
stanow isko za ją ł ok ręgow y  inspektoi p racy, k tó ry  
zażądał ośw iadczen ia  się za  p rzy jęc iem  lun prze
c iw  protokó łow i. D elegaci n ie  podpisali protokó
łu, n ie m ogąc złożyć  sw o jego  ośw iadczenia.

Kon ferencja  zosta ła  w  ten spo»ób  zerw ana, z 
pow odu  stanow iska okręgow ego inspektoi a pracy, 
k tó ry  chcia ł zm usić delegatów  robotn iczych  do  
p rzy jęc ia  tak ie j um ow y, d o  ja k ie j n ie  m ie li upo
w ażn ien ia .

O  dalszych  losach stra jku  zadecydu je zgrom a
dzen ie  w dniu d z is ie jszym .

Arbitraż w sprawie płac górniczych 
w zagłębiach dąbrowskiem i krakowskiem

O B N IŻ K A  P I  A Ć  O  10 D O  15 P R O C E N T

(Te lefonem  od naszego korespondenta )  
Warszarwa, 4 sierpnia 

W  zw iązku  z zatargiem  o płace w gó rn ietw .e  
w  zagłęb iach dąbrow sk iem  i k rakow sk iem  w y 
dał w czora j a rb ite i rzą d ow y  następujące orzecze
nie: P łace  w  górn ictw ie  w  ęgtow em  w  *ag leb iu
dąbrov,skdem oM i a n  zosta ją  w stosunku oo  lu-

tegc o 10%. w  zagłęb iu  krakow sk iem  o 12% z 
w yją tk iem  kopa ln i w  P e rs zy , guzie  oon iżka  w y 
nosi 15%. O rzeczen ie to ob ow iązu je  od 1 sierpn ia 
na czas n ieogran iczony. Obu stronom  przysługu 
je  14-dniowe w ypow ied zen ie  przed u p iyw em  każ
dego m iesiąca.

_ o o o —

Demonstracje przeciw hilterowskim Niemcom
Praga. 4 sierpnia. P iz e a  tu tejszem  poselstwem  

nlem ieckiem  doszło w czora j w ieczo i do  b u rz liw e j 
d em onstracji an iyn iem ieck ie j. w  toku k te re j w y 
b ito  w poselstw ie kitka szyb T rzech  dem onstran
tów aresztowano. Poselstw o n iem ieck ie  nterwe- 
n jow a lo  dziś  w  czech&stowackiem  n im isterstw ie 
sp ia w  zagran icznych  w  tej spraw ie. _

Sztokholm , 4 sierpnia W  Goeteborgu, gdzie 
p rzyby ł w czora j pancernik n iem ieck i „Sch lesw ig- 
H o ls ie in “ , doszło d o  pow tórnych  dem onstracyj 
an tyh itlerow sk ich . A resztow ano 30 kom unistów , 
którzy w śród  załogi okrętu  rozdaw a li uiOtki, w y 
staw ia jące obecnych  w ładców  N iem iec  na po
śm iew isko.

M IĘ D Z Y N A R O D Ó W K A  Z W IĄ Z K Ó W  

Z A W O D O W Y C H  Z A  B O JK O T E M  T O W A R Ó W  
N IE M IE C K IC H

Bruksela, 4 sierpnia. Kongres M iędzyn arodów 
k i zw ią zk ów  zaw odow ych  p ow zią ł dziś jednogło
śnie uchw alę w ypow iada jącą  się za natychm ia
stowi cm  pod jęciem  powszechnego bojkotu  tow a
rów n iem ieck ich .

CO S IĘ  D Z IE J E  Z COEBEM ?

Berlin . 4 sierpnia O fic ja ln ie  donoszą, że b y ły  
prezydent Reichstagu, poset socjaln/,-dem okraty
czny do  Reichstagu Loebe został iz iś  odstaw iony 
do obozu koncentracyjnego we W roc ław iu .

S A M O B Ó JS T W O  C A ŁE J  R O D Z IN Y  
Ż Y D O W S K IE J  

Berlin , 4 sieuprua W  m ieszkan iu  kupca żyd>w - 
skiego, W iederm anna, w  Zgorzelcu  (G oerłitz )

znaleziono dziś rano zw łok i całej jego  rodziny, 
sk ładającej się z  żony, 4-letn icj córk i i 11-letniego 
syiia. Jak stw ierdzono, lod z in a  popełn iła  samo
bó js tw o  p rzez zatrucie gazem  św ietln ym  P r z y 
czyna tego rozpaczliw ego k ioku  nie jest znana.

O B Ł A W  Y  I A R E S Z T O W A N IA V
Berlin , 4 sierpnia. W  N eu w ied  i okolicy doko

nała dziś  p o lic ja  ob ław y p rzec iw  kom unistom , 
aresztu jąc 32 osoby W  W anne-E ickel aresztow a
no 60 kom unistów . W  B erhn ie aresztow ała p o li
c ja  ub. nocy k ilku  kom unistów  rozda jących  u- 
lotk i. A resztow anych  sprow adzono do koszar h i
tlerowskich. Jeden z  aresztow anych  kom unistów , 
korzyste jąc rzekom o z n ieuw agi dozoru jących , 
m la i w yskoczyć  z  okna na bruk, gdzie  pon iósi 
omiftrć. (Z n a n y  sposon mordowani*? aresztowa 
nych ).

J A K  H IT L E R O W C Y  W A Ł C Z Ą  Z A L S T R jĄ  

W i sdeu, 4 sierpnia. W ed le  doniesień p rasy  pc- 
lu d r io w e j aresztow ano w czora j w ieczór k iiku  
niem ieckich kuicspondentów  za oszczerstwa sk ie
row ane p rzec iw  rządow i au sT jack iem u  w  sw ych  
spi awozdaniach do pism  niem ieckich. A resztow a 
nych sk izan o  po licy jn ie  od 7 do  14 dn i aresztu.

W Y D A L E N IE  H IT L E R O W C Ó W  Z H O L A N D J I 

Am sterdam  4 sierpnia. Wmadze holenderskie 
w y d a liły  z  gran ic państwa w szyz ik ich  tych N iem . 
ców  z  holendersk iego zagłębia w ęgiow  egc w Heer- 
len i K erk -ad t, k tó rzy  w b rew  odpow  iedniemu za
ka zow i n ie lega ln ie  przekraczau  gran  ję  holender, 
ską aoy uczestn iczyć w ćw iczen iach  zebraniach 
p a rtji h itle row sk ie j na te ry lo r jm r N iem iec

C zy  zapłaciliście prenumeratę na sierpień ?
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PO P R  A W A  D O L A R A

W arszaw a, 4 sierpnia, (te l. w ł.). W  obrotach 
p ryw atnych  p łacono a z iś  za dolara 6‘55 zł. ban k  
Po lsk i p łac ił 6 4ó zł.

L jm uyn, 4 sierpn ia P rzy  tendencji ch w ie jn e j z 
początku  g ie łd y  w  godzinach po łu dn iow ych  uległ 
kurs do lara  p ew n ej popraw ie, dochodzą do 4'49 i 
p o i w  stosunku do funta. Funt angielsk i b y ł zno- 
w u tiochę słabszy. N otow an o  go  w' Zurychu  17T4, 
w  Paryżu  8-160, w  A m sterdam ie 8‘20 i  pół.

P O Ż A R  K O R Y N T U  

A teny , 4 sierpnia. W  dzie ln icy  h an d low e j w  K o 
ryn c ie  w ybuchł ub ieg łe j nocy g roźn y  peżar, k tóry  
wśród p row izo i ycznych  zabudowań drew n ianych  
ja k ie  w ystaw ion o  na m iejsce a om ów  ^niszczonych 
osta ln iem  trzęsien iem  z iem i —  rozszerzał się z  za 
slrasza jącą szybkością. W  niedługą ch w ilę  po w y  - 
buchu pożar p .zyb ra ł tak groźne rozm iary , że lo 
ka lna  sliaż-pożarna, oraz p rzyb y łe  z okolicy ocho
tnicze straże pożarne stanęły w obec trudności nie 
do pokonan ia. Z daw a ło  się, że  m iasta nie da sie 
ju ż  uratować. D op iero  p o  p rzybyc iu  straży  pożar
nej z  A ten  i p rzy  pom ocy statków  ratunkow ych  o 
godzin ie 7 rano zdołano przeszkodzić da lsze j eks
pansji ogn ia  i  p rzystąp ić do a k c ji ratunkowej. —  
W  godzinach  po łudn iow ych  ogień  nie b y ł jeszcze 
ugaszony. N ad  ca łą  okolicą  unoszą się chm ury d y 
mu. S tra ty  TnateTjalne są bardzo ■wielkie.

Ateny, 4 sierpnia. W ed le  ostatnich w iadom ości 
x  K orym u , straż pożarna zdoła ła  pożar opanow ać 
d o  tego stopnia żc m iastu nie grozi ju ż  zadnt nie
bezpieczeństwo. Pastw ą ogn ia padło około  350 za
budowań, p rzew ażn ie  d rew n ian ych  sk lepów  i m a 
gazynów , w raz z wdeUkiemii zapasam ' iow arow . —  
S tra ty  ocen ia ją  na 50 d o  60 m il jonów  drachm . N a  
m iejsce pożaru  przy jecha i także prem ier Tsaldaris 
i liczn i członkow ie iządu .

S PA D O C H R O N  OTYY O R Z Y L  S IĘ  
YV O S I A T M  EJ C H W IL I  

.Moskwa, 4 sierpnia. Pod  Len ingradem  w ysko
czy ł lutnik sow ieck i Jew doknnow  ze spadochro- 
n im  z  samolotu, gd y  tenże zn a jdow a ł się na w y 
sokości b lisko 7 tys ięcy  m e tró w , Spadochron od- 
mówuł jednak początkow o posłuszeństwa i  lo tn ik  
lecia ł w  dó ł p rzez jedn<j m inu tę i  48 sekund. N a  
w ysokości 480 m etrów  o tw o rzy ł się w reszcie 
sp -d chroń i  lo tn ik  w y lą d ow a ł cało. B y l on je d 
nak ju ż prawdę niepc zytom ny.

REKO RD  S Z T O O W C O W Y  

Berłu ., 4 sieuprua L o tn ik  szyb ow cow y , stuaent 
unirw ersytetu K urt Schm idt, k tó ry  w e  czw ar . 
tek rano o godzin ie  7’25 w ystartow ał na sam olo
cie bezs iln ikow ym  z  lotn iska Korschenruhe pod 
K ró lew cem  zn a jdow a ł się jeszcze w p ią tek  popo
łudniu  w  p ow itirzu . P ob ił on ju z  dotychczasow y 
rekcTd św ia tow y, k tóry  w yn os ił 22 god z in y  —  o  
trzynaście gudzin. Jak słychać, zam ierza  on spę
dzić  w  pow ietrzu  jeszcze jedną noc.

F R A N C J A  D A J E  A U S T R J I P O Ż Y C Z K Ę  

P a ryż , 4 sierpnia. Jak z  kół poin fo i m ow anych  
donoszą, em isja  francuskiej części p ozyczk i l  ig i 
N arodow  (d la  A u s tr ji) w  w ysokości 3G0 m d jon ów  
franków- m a być w ydana w  p ierw szych  d n a c h  
p rzyszłego  tygodnia.

B U R Z L IW Y  S T R A J K  

P a r y ż  4 sierpnia. W  S trisshurgu  doszło ubie
g łe j nocy m iędzy po lic ją  a s tra jku jącym i dem on
stran tam i do starcia, w  toku którego szereg de
m onstrantów  odniósł rany-. Poza tem  5 p o lic jan 
tów  zostało ciężko rannych Dokonano licznych  
aresztowań.

T U R C J A  YY Y D A L IL A  A G E N T A  W IE L K IE J  
F A B R Y K I  B R O M  

I  omdyn, 4 sierpnia. YY7ed ie don iesień  z  K on 
stantynopola, w ładze tureckie w y d a liły  z  T u rc ji 
generalnego reprezentanta f irm y  V ickers-A rm - 
strong Landera  Fak t ten w yw o ła ł w  prasie lon
dyń sk ie j w ie lk ie  urażen ie, tom większe, że fu  m a 
Vickers- A rm strong p row ad z i obecnie w  T u rc ji 
p race nad rozbudowa stacyj ochrony- p izec iw lo t- 
i-óczej. Poza  tera rząd turecki za m ów ił u tej f i r 
m y  6 w ie lk ich  w odnop łatow ców , które iuż są 
wykończone i  od b yw a ją  ostatnie p róby lotu. 
P rzyczyn a  w yda lem a Landera  nie jest znana

J A K  A N G L IC Y  „U S P O K A J A J  4 “
Z BUNTOYY A  N  Y CH H I N DU S ó  YV 

Londyn , 4 sierpn ia YVedle doniesień z Bom baju, 
w ieś Ko tka i w  Ind jach  północno-zachodnich by ła  
w czo ra j ponow n ie dw uki otn ie bom bardowana 
p iz e z  angie lsk ie  sam oloty  w o jskow e. W yb u ch a ją 
ce bom by w yrzą d z iły  w ie lk ie  spustoszenie, n isz
cząc chaty i plony. W  k ilku  m iejscach  w ybu ch ł 
pożar Z całej a-si ccaiało za ledw ie  kilka dom ów .

G A N D H I S K A Z A N Y  N A  R O K  A R E S Z T U  
Londyn , 4 sierpnia. Sąd w  Poon ie  skaza ' dziś 

G ° ndhiego na rok  aresztu.

P O W Ó D Ź  YY7 A M E R Y C E  

Nowy Jork. 4 sierpnia. YVskutek gw a łtow n e j 
u lew y  rzeka  C h erry  w  stanie Colorado w ezbra ła  
do tego stopnia, że w ystąp iła  z brzegów . P o d  Den. 
ver ze rw a ły  w ezhrane w od y  tam ę i  za ia fy  o k o li 
cę w szerokim  prom ien iu , n iszrzac p iony. N iże j 
położone dzie ln ice  m iasta D enver sto ją  pod  wodą.

O koło 5 tysięcy osób m usiało opuścić d om y  i  po- 
zostało bez dachu nad g łow ą . W o d a  zerw a ła  trzy  
m osty, w  ten: d w a  ko le jow e , wskutek czego ko
m un ikacja  ko le jow a  a js ta ia  w strzym ana. S traty  
obliczają ma p ó ł lu iłjon a  do iarów .

A M O N IA K  N A  G TE LD Z IE  

N o w y  Jork, 4 sierpn ia. T u lc isza  g iełda e fek tów  
była, dziś n ieczynna z  powodu pęknięcia rury. z 
am obiajciem , dop row adza jące j gaz do  ch łodn i 
wskutek' czego gaz dostaw ał się na salę.
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Zwycięski strajk ceglarzy we Lw ow ie
T rw a ją c y  oJ 3 dn i strajk  robotn ików  regla t- 

» l: io h  zakończony został w  dn iu  w czora jszym  
zw ycięsko. K lasa robotnicza L w o w a  przez stra jk  
ten w zm ocn iła  swe szeregi, bo lidar.ia  akcja  w szy
stk ich  ceg larzy  w obron ie k ilkudziesięciu  towa- 
r z y ^ ó w  pracy jest sym bolem  trw ałości całego 
ruchu klasowego. N ie  pom ogły n ikczem ne ataki 
ze strony gadzin ow ej prasy bu rżu azy jn e j, k tóra  
usiłow ała  s tra jk ow i nadać tło osobiste Jedno lity  
front zw yc ięży ł. Żądan iom  robotn ików  stało się 
zadość. W łaśc ic ie le  ceg.elń w  dniu  3 sierpnia o 
godzin ie  10 w ieczorem  na kon ferencji w spóln ie 

de lega tam i robotn ików  podpisali um owę w y 
płacenia robotn ikom  za leg łyoh  nateanośoi, za

trudnien ia robotn ików  zredukow anych , nadto 
w szystk ie inne spraw y w yn ika jące  z urnowy 
zb io row e j. Z  pow odu  strajku  nikt z  p racy  nie m o« 
że b yć  w yda lon y  

Stra jk , jak donosiliśm y, w yn ik ł z p*-owoKacji ae 
strony pew n ej części pnacodawców  i m irnc pod 
stępnych metod, k tóre m ia ły  za  ceł podkopan ie 
akv ji s tra jkow ej, dop row adzon y  został do końca. 

Rów nocześn ie Z w ią zek  robotn ików  ceglarskich 
stw ierdza, że n ie  d aw a ł żadnych in fo rm acy j o 
sira jku  red. „Lxp resu  w ieczo rn ego ', a w  szcze
gólności n ic  daw ał ich p rzew . Z w , tow. W  olanin, 
nadto stw ierdza, że ceg ie ln ia  p. lludego  n ie zalega 
z w yp ła tą  robotniku w.

Nowa ofiara bolszewicka
S A M O B Ó JS TW O  M IK O L A J a  STR O Ń SK 1I.G O

W‘e czwartek 3 sierpnia br, popełr ił sam obój
stwo w  lasku na Pohulance w e  L w o w ie  M iko ła j 
Srroński, funkcjonarjusz tutejszego konsulatu so 
w  i ech. i ego

M iko ła j SIrański —  to dalsza o fia ra  w  łańcu
chu o fia r  system u bolszew ickiego.

Denat, syn w łościan ina, pochodził z z iem i dro- 
h ob yck ic j.'Ju ż  we wczesnej m łoaości jako  g im 
nazja lista , zac iekaw ił się on  ruchem  społecznym. 
Z a c h w c o n y  u tw oram i Iw an a  b ran k i, który 
w skazyw a ł na przepaść m ięd zy  klasą pracu jącą 
i kap i ui Uz me m oraz a ieudzow ną potrzebę czyn 
nej walki celem  zm ian y  iso iie jącego  ustroju i»a 
ustrój socja listyczny, —  uddał się calkow icie na 
usługi rui.hu robotniczego l  kończy w szy studja* 
p rz e - d ługi szereg la ł p racow ał on na terenie dro- 
hoby cko-boi ysław akim razem z tow\: D aszyń
skim, W ityk icm  Sk ib ińsk im  i jiin ym i tow arzy 
szam i, organ izu jąc m asy .robotnicze, referując na 
w iecach  zgrom adzen iach  oraz m ządza jąc  odczy
ty j w yk łady . P rzez szereg la! b y ł on czynnym  
członkiem  zarządów kom itetu  m ie jscow ego  USi>P 
oraiz innych ciał party jnych .

Z  początk iem  w o jn y  św ia tow e j S tiońsk i wslą- 
pił do U kraińsk ich  S iczow ych  Strzelców , w alcząc 
p rzec iw  caratow i m oskiewskiem u za u w ołu ieo iy  
L kram y. Bral on rów n ież czynny u d -ia ł w  w o j- 
p ic p o lsk o -u k ra iń sk ie j jako kapitan a rm ji ukra iń 
skiej n a iod ow e j republik i.

Zn iechęcony niepowodzeniam i po litycznem i. 
S lroński przeszedł do obozu kom unistyczni gv,, u- 
w ażając, że w  tym  obozie możr -  tależć ratunek 
d la  klasy pracu jącej sw eg„ narodu.

M. S ooń sk i —  nawskróś idealista — wkrótce 
poznał sw ój błędny' krok. Zaczęła się i megi 
ciężka w ew nętrzna w alka  duchowa. Poznał on

b ow iem  na w y lo t ludzi i ich „robotę'* na stano- 
w iskach odpow iedzia lnych , k tórzy  za zv  czaj z 
ideą kom unistyczną m ato a lbo  nic wspólnego nie 
m ieli.

O statn ie p o iią g n ię t ia  m oskiew skiego centrum  
i w iadom ości z U kra>iny od b iły  się fa ta ln ie  i  na 
Strońskim . Zaczęto mu nie dow ierzać. M iano go 
w ys iać  ze L w o w a  na U kra .nę Sow iecką.

W szystko to razem  z ło ży ło  się na to, bc Stroń 
ski popadł w  w ie lką  depresje m oralną, w  konse
kw encji k tóre j znalazł jodynę w y jśc ie  —  w  kuli 
rew olw erow ej,

Konfiskata
„ D Z I K W I K A  L U D O W E G O '

W e  w czora jszym  num erze „D zienn ika  Lu dow e
go  skon fiskow any zoslał ostatni ustęp artykułu  
poó tytu łem  „P og ło sk i o redukcjach v% m agistra
cie lw ow sk im

SittAPKil
ŁAŃ C U C H  P R A S O W Y  „D Z IE N N IK A  L U D O W E G O "- —

T o w  Jan Jank iew icz składa pa fundusz p~a#owy 2 złote 
i w iy w a  tow, An ton iego  T jm o w ic za  do zlo ten ia  tak ie j 
sam ej kwotv.

ŁAŃ C U C H  P R A S O W Y  N A  C E L F  ROBOTNICZEGO TO  
W A R Z Y S T W A  P R Z Y J A C IÓ Ł  D Z IE C I —  O D D Z IA Ł  W E  
L W O W IE .

T ow . Shbadasz składe 2 złote i w zyw a  tow .: Jadwigę 
Hnczewską, K aro la  L itw ina, W ładysław a W ierzb ick iego  
J_n « Wu<-jato wek i ego i Stefana Nycza.

Tow . Jan KuSnicrz sk łaća  2 złote  i w zyw a  tow  M. 
•Pieniagę, k  P ietrusę i Cz. P ietrusińskiego.

T o w  M. kĄdzio la  składa 2 złote i w zyw a  Io w . J, Choj. 
nadkiiegu i J. Moskalirka.

P ien iądze na „ł.ańcoch  prasow y J t7 T D “  p rzy jn u j0  
adm im sti acja „D zienn ika  Lu d ow ego " i inkasent Tow a  
rzystwa Iow. J. Rom anowski.

KR) M K I
T E A T R  W IE L K I

Sobota: „Romans 1
N jedziela . b00: „C o  tytko chcecie” .

—  O O O —
D O L A R  W E  L W O W IE .  —  Eank Polsk i as ia lił 

kurs dolara na 6‘40 zł. W  obrotach p ryw atnych  
płacono za dolar* po kursie b'óó zł.

PR O C E S  O SZP iE G O STAYO . Ootalnro odbyła 
się w e L w o w ie , p iz y  d rzw iach  "sandcnięiych, roz* 
p raw a  przeciw  G rzegorzow i Riiawdeckiemu oskar 
żonom u o szp iegostw o. B iław ieck iego  skaza no tui 
cztery lata w ięzien ia ,

P R 7 \  PR  \C Y . W  R ynku  obok realności L  i2  
zaw a liło  się ogtodzen ie, które p rzygn iv tlo  majsma, 
prow adzącego  tam rekonstrukcje, Józefa  T .a n ?  • 
(u l Hausm ana). Zaw ezw ane pogotow ić  po zaopa
trzeniu odw iozło  o fia rę  obow iązku  d o  szpitala, 

CEYJ K O S ?  Józef Sch ierm er (T n ros iew icza  '3) 
doniósł, że w czo ra j w  sw ym  ogrodzie  p rzy trzym a ! 
zabłąkanego kon ia bulaneg.o, wzrost 175, s to ry  
jest do odebrania.

W IN A  I K A R A . Stefan T r i l  i  W ład ys ław  Hun. 
ka, sąsiedzi i  K lęparow a, pob ili ciężko D ąbrow 
sk iego A leksancra. T o  m e sztuka sprać k^goś. 
gdy się jes* s iln ie jszym , a lbo gdy  dwóch u w eź
m ie  się na jednego. Alam  jednak w rażenie, że m c 
d latego, iż w cale nie dokaza li sztuki, T r ila  i Huń 
kę osadzono w  artszcie k op i os ia  ty lko  dlatego, że 
za w in ę  czeka kara. N a iw n ie  to strasznie b>-zm 
gdyż ugrom  w in  i przew inień traktow any jest za. 
wsze według skali, a m ia ia  m oralności w  rożnych 
czasach byw a różna. O  tein w ied zia ł nawet ojciec 
Noe, a eóż dop iero  dzis ie jsze, w  specyficznych  eh*, 
sach, ży jące pokoien ie.

K R Y M IN A L N E  OD W C Z O R A J  IX ) D Z IŚ . By- 
na jm n ie j nir jest to no\* iną, ee b yw a ją  dnie jx>. 
godne pochm urne; zdarza ją  się dn i dżdżyste, zre 
sztą jak ie  chcecie, a raczej jak ie  są. Od w czora j 
d o  dziś  b y ł dzień i  noc s ierpn iow a Tak  samo jak  
codziennie je źd z iły  tram w a je  i ludzie śp ieszy li do 
p racy , lub w ałęsali się łx z  pracy. Jedni zadow o
leni, m o i smutni. K ażdy  zresztą m c w ie le  trosk 
i cierp ie i,  każdy p raw ie m oże narzekać na brak 
pieniędzy każdy m ia ł zaw iedzione nadzieje i pra
w ie  k a żd y  m oże zaHczać się do a rm ji oszukanych 
przez życie  b iedaków . C zyż nie oszukanym  np.
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listorja <ocjalizmu w Oalicji
N a d to  u tw o r z y l i  s o c ja l iś c i  lw o w s c y  k o m ite t , k tó r  im a ł s ię  za - 

ą ć  a g it a c ją .  B v ł  to  k  o  m  i t e  t r  e  d  a  k  c y  j  n y  „ P r a c y  P r z e z  d łu g i 
z e r e g  la t s ta n o w ił ten  k o m ite t  je d y n ą  o r g a n iz a c ję  puTt v jn ą  s o c ja h -  

ró w  w  k r a ju .  D o  p ie r w s z y c h  e z ło n h o w  t e g o  k o m ite tu  n a le ż e l i  J ó z e f 
)a n i lu k .  A n to n i M a ń k o w s k i,  B o le s ła w  C z e r w ie ń s k i  B o le s ła w  S p eu - 

ta , L u d w ik  In la e n d e r  ■ k i lk u  in n y c h . Z c za sem  e t ł a d  k o m ite tu  u lega *  

c ięk s zy  ni lu b  m n ie js z y m  im ia n o m , z a w s z e  je d n a k  sk u p .a ł s ię  o k o ło  
J a n ilu k a . ja k o  w y d a w c y  i r e d a k to r a  „ F r a c y “ . B y ł  t< k o m ite t  pu l- 
a « n y ,  p ó l- t a jn y ,  d z iw  n e jio m ię s za n ie  k o n s p ir a c j i  z ru c lie m  le g a ln *  m 

,o m v « łu  D a n ilu k u , k t ó r y  z  c e c h u ją c y m  go  u p o re m  trzy m a ć  s ię  za- 

ie k le  p r z e z  d w a n a ś c ie  la t  t e j  d z iw a c z n e j  f o r m y  o r g a n iz a c j i .  K o m .-  
e t ten  d z ia ła ł  ja w m ie , a sam  p o zo s ta w a ł t a jn y m ;  a a z e w n ą t r z  w y stę- 

u w a ł ja k o  r e d a k c ja  „ P r a c y ” , a b y  u m k n ą ć  ś c ig a n ia  k a rn e g o  ja k o  
a jn e  s tow -a rzyszem e , 1 r z e b a  je d n a k  d o d a ć , że  ó w c ze s n a  p o L o y  jn a  

n a k n k a  p r z e ś la d o w a n ia  ru ch u  r o b o tn ic z e g o  zm u sza ła  d o  t a k ie j  

o r m y  o r g a n iz a r j ,  i d fu g o  n ie  p o z w a la ła  na w y t w o r z e n ie  s ię  fo r m y  

n n e j
P o  p o w r o c ie  A n to n ie g o  M a ń k o w s k ie g o  z  w ię z ie n ia  k o m ite t  ten  

los tan ow  ił ro zp o c zą ć  a g i t a c ję  p u b lic zn ą  D o  a g  t a c j i  j e d n a k o w o ż  po - 
rz eb a  b y ło  p r o g r a m u .  P r o g r a m  w a r s z a w s k i,  o p ra co w  anw p iz e d  

o k ie m , n ie  n a d a w a ł s ię  d o  s to s u n k ó w  g a l ic y js k ic h .  W p r a w d z ie  

, z m ie n io n e j  n ie c o  fo rm ie  p o ja w i ł  s ię  on  w  d ru k u  ja k o  p ro g ra m  
b ru k s e ls k i” , z a m ie s z c z o n y  n a s tęp n ie  n a  c z e le  p ie r w s z e g o  z e s zy tu  

m ies ięczn ika  „R ó w n o ś ć ' , k t ó r y  p o ls c y  e m ig r a n c i  s o c ja l iś c i  od p a z- 
Iz ie rn ik a  1879 w' G e n e w ie  w y d a w m li. A l e  z m ia n y  te  m e  m o g ły  zudo- 
ro ln ić  s o c ja l is tó w  lw o w s k ic h . Z e  zm ia n  w  ty in  p r o g r a m ie  p r z e d  c ru -  

irm  d o k o n a n y c h  n a jw a ż n ie js z e  d o t y c z y ły  s p r a w y  n a r o d o w e j Z o - 

v s o w a ly  s ię  jHź w  t e j  k w e s t j i  r ó ż n ic e  m ię d z y  s o c ja l is ta m i p o ls k im i 
V p r z e c iw ie ń s tw ie  d o  L im a n o w s k ie g o ,  k t ó r y  sp u śc izn ę  p o l i t y c z n ą  

a w n e j  d e m o k r a c j i  r e w o lu c y jn e j  p r z e ją ł  d la  s o i ja b / m u  p o ls k ie g o  

d ą ż e n ie  d o  n ie p o d le g ło ś c i n a r o d o w e j u w a ża ł za  je d n e  z  b e zp o ś re d -  

u tli p r a k i yczn y  ch za d a ń  p o l i l y ł i  s o c ja lis ty -c zn e j p o ls k ie j ,  —  m ło d e

p o k o le n ie  w a r s z a w s k ie ,  w y c h o w a n e  w  n aw 'sk róś  n ie p o l i f y c z n e j  a tm o 

s fe r z e  p o z y ty w iz m u ,  m a ją c  d o  c z y n ie n ia  z k la sa  ro b o tm e zą , t ia c ly -  
e y j  h is to r y c z n y c h  p o zb a w io n ą , w y c h o d z i ło  z  z u p e łn ie  in n y c h  z a ło ż e ń : 

w  s o c ja l iz m ie  w id z ia ło  d ą żn o ść  b e z w z g lę d n ie  n o w ą , p r z e c iw s ta w ia 
ją c ą  s ię  c a łem u  ;w u itu  s ta rem u  ze  w s z y s tk ie m i j e g o  sp ra w a m i, c a łe j  

p r z e s z ło ś c i z e  w s z y s tk ie m i j e j  t r a d y c ja m i ;  z a p a tr z o n e  w  r e w o lu c ję  

s o c ja ln ą , z  w ia r ą  w  j e j  ryreh łe  n a d e jś c ie , z g łę b o k ie m  p rz e k o n a n ie m , 

ż e  p r z e o b r a z i  on a  g ru n tów  m e  c a ły  swria t i w y z w o l i  lu d zk o ś ć  z e  w s z y s t 
k ich  c ie rp ie ń , m ło d e  to  p o k o le n ie  u w a ż a ło  > vszys tk ie  in n e  k w e s t je  

za  d ro b n o s tk i, k tó r e  r e w o lu c ja  s o c ja ln a  je d n y m  za m a ch em  za ła tw i.  
N ie  ro zp ra s z a ć  u w a g i p r o le ta r ja tu ,  n ie  o d c ią g a ć  j e j  ku  o w y m  d r o b 
n os tk om , le c z  sk u p ić  j ą  w y łą c z n ie  ne je d n y m  je d y n y m  w ń e lk .m  c e lu , 

o d g r a n ic z y ć  o s tro  ca łą  św ia d o m o ść  p r o le ta r ja tu  od śwria ia  id e o w e g o  
w s z y s tk ic h  in n y ch  k la s  s p o łe c zn y c h , —  t y lk o  w  ten  sposób  u w a ż a li  

za m o z l .w e  m ło d z i s o c ja l iś c i  w a r s z a w s c y  w y tw o r z e n ie  s a m o d z ie ln e j,  
k la s o w e j  p a r t j i  r o b o tn ic z e j  i u c h ro n ie n ie  j e j  o d  zb o c z e n ia  z  j e j  d r o g i  
d z ie jo w e j ,  T ern i w z g lę d a m i p o w o d o w a n i D łu s k i i M en d e la on  w y k r e 

ś l i l i  w  p r o g r a m ie  p r z e d  d ru k ie m  w s z y s tk o , co  m o g fo  w y r a ź n ie j  p r z y 
p o m in a ć  s p ra w ę  n a ro d o w ą . N a d to  u le g !  zm ; a n ie  u s tęp  o k r w a w e j  r e 
w o lu c j i  s p o łe c z n e j ;  m ia n o w ic ie  w y r a z  „ k r w e w t j ”  zo s ta ł w y k r e ś lo n y .  

P o z o s ta w io n o  je d n a k  „b e z s k u te c zn o ś ć  d r ó g  le g a ln y c h ” , a to  c z y n i ło  
p r o g ia m  ten  n ie m o ż l iw y m  d la  s o c ja lis tó w ' lw o w s k ic h , k t ó r z y  w ła ś n ie  

na g ru n c ie  le g a ln y m  c h c ie l i  r o z w .n ą ć  d z ia ła ln o ś ć  a g i t a c y jn ą  i o r g a 
n iz a c y jn ą .  P r o g r a m  „b r u k s e ls k ” ’ b y ł  w y łą c z n ie  „m a k s y m a ln y m ” , to  

z n a c z y  w y k ła d a ł  t y lk o  o g ó ln e  za sa d y  i o s ta te c zn e  c e lc  s o c ja l iz m u ; 
o b l ic z o n y  na w a lk ę  r e w o lu c y jn ą  z  c a ra tem , k tó r a  m ia ła  b y ć  z e r a z e m  

r e w o lu c ją  s o c ja ln ą , n ie  z a w ie r a ł  on  ż a d n e g o  z g o ła  p ro g ra m u  „m in i 
m a ln e g o ” , to  je s t  p r z e d s ta w ie n ia  d ą żeń  b l-ż s z y c h , żą d a ń  p r a k t y c z 
n y ch , k t ó r e b y  p r o le t a r ja t  m ó g ł  s ta w ia ć  le s z c z e  w  u s tro ju  k a p it a l i 

s ty c z n y m  i w y w a lc z a ć  s o b ie  s to p n io w o , a b y  s p o fę żm e ć  e k o n o m ic zn ie , 

k u ltu ra ln ie  i p o l i t y c z n ie  i u zd o ln ić  s ię  w  ten  sp osób  d o  c o r a z  s z e r 
s zy ch  zad ań  w a lk i .  N a  g ru n c ie  k o n s ty tu c y jn y m  b e z  p ro g ra m u  m in i

m a ln e g o  n ie p o d o b n a  b y ło  s ię  o b e jś ć . /■ ty c h  n o w o d ó w  p ro g ra m  „b r u 
k se lsk - b y ł  d ia  s o c ja l is tó w  lw o w s k ic h  n ie  d o  u ż y c ia .

(Gii^g dalszy nastąpi).
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Nr. 177, Sobota 5 sierpn ia  1933 r.

- . przez 3i R u Jo lf N eu w ęlt (Balonow a 3), któ- 
1 ze  sklepu skradziono garderobę, w artości 5 
tys ięcy  złotych? —  vlbo Kornela  N iuska (Z y L li-  
“ u iVlcza l&śb w yb iera ją c  się na. w yw czasy , prze
rw an e kradzieżą w a lizk i. Spraw ców  kradzieży  

w p raw d z ie  schw ytano, a le  cóż z tego, m arzen ie c 
odpoczynku  nie z iśc iło  się z pow odu  podstępu zło- 
d z ic ji Ulicki ijch . K ażdy  dzien, a vvjęc i w czora jszy 
p rzynosi ru b iykę  kradzieży  i aresztowań. I  w  je . 
d n ym  i drugim  wypadku są oszukani. I ci, któ
rz y  zo fta ii okradzeni i ci, k tórym  nie udaia się 
k radzież i WTeszcie ci, k tórzy  w ie le  oblicza.,i so. 
ł  e po kradzieży, a m ato zyskali. Rozczarow an ia  
doznał ów n ież w yd z ia ł śledczy P . P „  k tóry  prze- 

j >  rowadaając rew iz ję  w  m ieszkaniu An t. Cnom ika 
(W eso ła  3 ) znalazł skrzyn ię iw ie c  i w orek  z ko- 
peti*.m i i listam i. trdyLy listy był^ aeuesowane 
do Chom i .ca, pól b iedy, zostaw ion^by mu św iece 
j i k o  po ciem ku czytać  nie m ożna. A  m oże 
.Cłromik —  to wschodząca gw iazda ekranu, ukry
w a jący  się pod stoma innem i nazw iskam i, a  Fi- 
s ty  zaw iera ją  w ynu rzen ia  m iłosne syren caiego 
św iata, albo ty lko półśw iatka. —  O gółem  od 
w czora j do dziś m ie liśm y  sześć kradzieży  w  czem 
pięć nicudatych, sześć aresztowań za  w łóczęgo
stwo, dwa za awantury, av .a  za pobicie i  c z ‘ ery  
za inne w ykroczen ia .

Z  życia robotniczego
K O N F E R E N C J A  Z W IĄ Z K Ó W  Z A W O D O W Y C H  

M L W O W A

D nia  31 lipca odbyła się kon ferencja  w szyst
k ich  k lasow ych  zw ią zk ów  zaw odow ych , dzia ła ją  
cych na terenie m . Lw ow a . N a  porządku d zien 
n ym  kon feren c ji postaw iono najaktualn iejsze 
spraw y, a to: spraw ę św iadczeń  przez K asy  cho
rych  i ich  gospodarki, sprawę zaiozen ia klubu 
ław n ik ów  sądów  pracy p rzy  w ydz. w yk . Kom . 
akr. Z Z , spraw ę bojkotu  p iw a  lwowskiego.

Po w ygłoszonych  referatach i p rzeprow adzonej 
dyskusji nad re fera iam i na kon ferencji zapad ły  
następujące uenw ały . w  sprawach Kas chJrych 
Uchw alono opracować w yczerpu jący  r&emorjał

do kom petentnych w ładz z przedstawieniem opla 
kanych stosunków w Kasach chorych, tak we 
L w o w ie  jak i na p row in c ji o Zupełnym zaniku 
świadczeu na rzecz ubezpieczonych, a  jeżen  me- 
moi jai nie oanresie pożądanego skutku, wnieść 
statut do w ładz o zezw olen ie  na stworzen ie zw ią z
kowej K asy cnorych dla p racow n ików  fizycznych . 
Obecne Kasy chorych stały się karykaturą ubez
pieczenia społecznego i są ty lk o  ciężarem  klasy 
pracu jącej.

W  spraw ie kiubu ław n ik ów  w  sądach pracy 
postanow iono w  n a jb liższym  czasie zw ołać w szy 
stk ich  ław n ;ków , k tórzy  p iastu ją  m andaty z ra
mienia. k lasow ych  zw ią zk ów  zaw odow ych  w e 
L w o w ie  i ukonstytuować k lub ław n ik ów  i  tak 
samo nnych  m an ia ta r ju szów , k tórzy  zasiadają 
w  nstytucjacb ubezp ieczen iow ych  i funauszL 
bezrobocia.

W  spraw ie bojkotu  p iw a  Lwowskiego pow zięto  
uchw alę przez wnzystl ich  delegatów  pcszczegol- 
nych  Zw . zaw . jednogłośn ie, w ezw ać  w szystk ie ! 
członków  k lasow ych  Zw  zaw  do ztozenu dan i
ny jednorazow ej od 25 de 50 g i.  od człan lja  na 
dalrzą w alkę z  akcjonar ju... sumd L  i  B it, którzy 
z ign o row a li Z w iązek  I lP S  w  Polsce- k tóry  odniósł 
cię do L T B A  w  celu zaw arc ia  urnowy zb iorow ej, 
a dyrekc ja  b row arów  odpow iedzia ia , że aż kon. 
junktura się poprai,vi. K om erer.cja  w zy w a  w szyst
kich człorików  kL Zw , za/w., aby ani krop li p iw a  
lwowokieige n ic  b .a l i  do ust. niech się w  ten spc. 
sób popraw i kenjoniktiwa L T B A  we Lw.owre.

Ze sportu
— o—

O W F IŚ C IE  1>0 L IG I. W  grupie nó łnocno-zachodn ie j 
prow adzi w arszaw ska P o lón ia  z 1 grą 2 punktam i i  sto
sunki m  bram ek 9:0. Na drugiem  i trzebieni m iejscu 
Tu-ryści (L ód* ) i Leg ja  (Poznań ) no 1 grze i 1 punkcie, 
stosunek bram ek  2:2. Czwarte m iejsce zajmuj? Po lon ia  
(Bydgoszcz) 1 gra 0 punktów  stosunek oram ek 0:9. —  
W  grupie połudn iow ej Naprzód (L ip in y ) i Unja (Sosno- 
w e c )  m ają dotychczas po 1 grze i 1 punkcie stosunek 
bram ek 2:2. Olsza (K raków ) jeszcze nie grała. W  grupie 
(południowo w schodn iej p row adzi Hasm onea (Rów ne) 
p rzea Strzelcem  (S iedlce). W  grupie tej na js iln iejsza  jest

P o lo n ja  (P rzem yśl), która jeszcze n i*  grata. W  grupie 
północno-w schodn iej p row adzi W K S  (W iln o ) przed * 
dyw iz jon em  sam ochodow ym  panc. (Brześć nad Bugiem ) 
i 76 p. p, (G rodno). W  najb liższą n iedzieli, gra ją : P o lo 
n ia (W a lizaw a .) z Turystam i (Łódź ), P o lon ia  (Bydgoszcz) 
z L eg ją  (Pozn ań )) O lsza (K raków ) z Unją (Sosnow iec), 
P o lon ia  (P rzem yśl) z Strzelcem  (S ied lce) i 4 dyw. s. p. 
(Brześć n. B ) z 76 p. p. (G rodno).

JU T R Z E N K A — RKS. W  na jb liższą  n iea zie lę  odbędą się 
zaw od y  c  m istrzostw o klasy E między KS Jutrzenka s 
RKS. Zaw ody odbędą się na boisku 40 pułku piech. na 
Pohu lance P oczą tek  zaw odów  o  godzin ie  10 przedpolu 
dnieni Zaw ody te są w  pew nej m ierze  decydująoem i, czy 
RKS  utrzym a srę na cze ie  tabeli czy nie. Spodziew ać si< 
należy że RKS d o ło ży  starań i z- zaw odów  tych w y jdzir 
zw ycięsko.

C Z A R N I— PODGÓRZE. Zaw ody  o m istrzostw o L ig i od. 
będą się w  na jb liższą  n iedzie le  o  godzin ie  17 nu boistu  
KS Czarni.

P Ł Y W A C K IE  M IS T R Z O S T W A  L W O W A . W  drugim  
dr.iu zaw odów  przerw anych  z pow odu złe j p ogod y  by ły  
następujące k on k u ren c je  200 m. s ty l dowo-lny: 1) K ot 
(P ogoń ) 2‘5 l ‘8 n ow y rekord  okręgu ; 2) Bober (P ogoń ); 
3) Banzed (P ogoń ); 4) R ogo jsk i (P ogoń ); 100 m. na wunak 
1) K ot (P ogoń ) 1J27‘2 2?) Sulik (P ogoń ); 200 nr. k lasycz
n y : 1) Braun (D ror) 3*24*6 —  odbył się. D alszy oiąg za
w od ów  w  piątek, w yn ik i techniczne pocam y jutro.

* • •
N<a p ływ ack ie  m istrzostw a Polsk i w  d i iach 13, 14 I 15 

noi sekcja p ływ acka P ogon i wysyła drużynę z  10 za
wodników . Zaw odn iczka Szczerbów na reprezen tow ać bę. 
dzte L w ó w  na meczu p ływ ack im  Czechosłow acja— P o l
ska.

R A D J O  l w o w s k i e

óoRata 5 sierpnia
7.00: Audycja poranna z W arszaw y, 11.57- Sygnał cza 

su. 12.05: Koąp.-rt z W arszaw y. 12.2£ P rzeg ląd  prasv. —  
12.33- Kom unikat m eteoro log iczny . 12 35: D alszy e ią j 
koncertu z W arszaw y. 12.55: D zienn ik  połudn iow y. 13.Oc 
Zm isnc w arty. 14.55: G ram ofon  15.10. „S ilva  rerum ". — 
15 15: G ram ofon. 15.25. Kom unikat gospodarczy. 15.36 
Giełda zbożow a. 15 50: Skrzynka w ojsaow a . 16.00 nudy. 
cja  z kortów  ten isowych. 17.00: Pogadanka aktualna i 
W arszaw y. 17.15. K oncert ork iestry sa lonow ej. 17.45; 
Audycja dla chorych. 18.00; Nabożeństwo z Ostrej Bia- 
m y w W iln ie . 19.00- Toruń, k ró low a  W is ły  *. 19.20 R oz
m aitości 19.40 Kwadrans literack i z W arszaw y 20.0C. 
Słuchowisko. 2C 40 K oncert chóru Zarem by z W arszaw y, 
21.05 D zienn ik  w ieczorn y. 21.15: Fe ljeton  z W arszaw y.
21 30 K oncert szopenow ski z W arszaw y 22.05: Cap
strzyk  ork iestr w o jskow ych . 22,30: W iadom ości sportowe.
22 40— 24.00: M uzyka taneczna. W  p rzerw ie : W iadom ości 
z k raju  dla polsk iej ekspedycji po la rnej na W ysp ie  N ie 
dźw iedzie j.

Niedziela 6 sierpni*
10.00 Z jazd  lcg jon istów  w W arszaw ie . 11.57: Sygnał 

czasu. 12.10: lvom unikat m e teo .o .og iczn y  12.15: Poranek  
s y m fjn ic zn , 13.45. M ięd zyn arodow e aawody m otocyk lo 
w e  z K atow ic. 14 10 O dczyt spółdiz-ielczy. 14.25: K om u
n ikat ro-ln iczo-m eteorologiczny. 14.30: Koncen tracja  p od 
o fic e ró w  w e L w ow ie . 14.45: O dczyt ro ln iczy  10.05. P ie 
śni ludow e i żołn iersk ie. W  p rzerw ie : .,Silva re ru m ' 
16.00 Radijotygodnik dii. m łodzieży. 16.30: F inał M iędzy- 
n a ioduw yeh  w yścigów  m otocyk low ych  w  Katow icach . 4 - 
16.55: A r je  i pieśni z W arszaw y. 17.25: „O zy człow iek  
d iężkiej pracy pow in ien  upraw iać sporty? ' 17 40 M uzy
ka luidowa z W arszaw y. 18.10: R ozgryw k i ten isow e z 
W arsza w y  o puhar Davisa. —  18.35: M uzyka ludow a z 
W arszaw y. 19.00: Pogadanka z W arszaw y. 19.20: R o z
m aitości. 21.00: Capstrzyk z W arszaw y. 21.30: „N a  w eso. 
tej fa li lw ow sk ie j" 22.25: W iadom ości sportowe. 22.40: 
„S zlak iem  kad rów k i". 22.44: Kom unikaty. 22.45— 23.00: 
G ram ofon

R E P E R T U A R  K IN  L W O W S K IC H
AD R IA : „P irac i pustyn i".
A P O LLO : „W ię z ień  z K a jenn y".
A T L A N T IC :  Do 15 sierpn ia nieczynne.
CASIN O : .Laurel i H ardy w  m ałżeńsk ie j n iew o li". 
CH IM URA,, K ob ie ty  bez p rzyszłośc i"
G FA ZYN A ; ,,Gehenna k ob ie ty " i rew ja  „S tL ie j saę branie 

śm iej".
K O P E R N IK : „D z iw n y  d om " -
M A R Y S IE Ń K A : „D z iw n y  d o ir “
M U ZA : „K ażdem u  w o ln o  całow ać1*.
P A Ł A C E : „M o ja  żona awanturnica**.
PAN: ,,Czrow.ek matpa ,
PA S A Ż : „J t id z ie c  bez g ło w y "
P R O M IE Ń : „K ró l P a ry ża " oraz ,.W  to ł j  w dow iec",
RAJ „P iz y g o d y  sohow4ÓTi_“ .
S T Y L O W Y : N ieozynny do 1 września.
Ś W IT : „C za i je j oczu ".
U C IE C H A : „D ziew czę  z g ó r "  i rew ia .

GORSETY GORSELETY
napierśniki kąp ie lo w e  ( * ,„ „ • )

i t. p, w ła sn ego  w y ro b u  

p o le e p  T A N I O  z n a n a

PRACOWNIA  GORSETU W
O. L IN O E N ,  Lw 6w , K O P E R N I K A  L. S

Ro z k ł a d  ja z d y  k o l e jo w e j  ""
W A . t i Y  O D  U  M A J A  1 » 3 3

O D J A Z D  ZE  L W O W A  i D O  —  Z P h if z J A Z i j  D C  l ,V 'O W A i
' 6 55. 8 ttóX, 14-50, 18 15, 22 55 d o r y s la w t a  p. Stryj 1012, 15 48, 2l*OOX, 22 43 ~
6 35. 9-80 X .  17T0. 21 3U tirotlósir 6 00, 9-35, u  j5, su-55 . "
8-011, W  15 J a iw w a  1 J a w o r o w a 705, 16 41
12-2Ł 16-15, *2 55. 5JB-&8 K a to w ic U 25, O <u i  i-oU, 17 -W
755, 1815 K o w la  przez Stpnzankę 10-25, 23-05
5 00, w-4», 8-35 12-25, 14-204, 16-«6, 
16-35J;, *2-55. 21*58 K r a n o w a  m a nżtmyu uziuta

0 25, « w L , 6-20, iv-ia 70-00+, 14-30 
l f  30. 17-00, !2dtt X ’

0-35. a*or, 9-ao, i4t>j, 10-42, 1710, si-w i) K ra s flC g u 6 w , 7-25, 9-J5, l l - 2i  i3 35, 16 05, 20 55
O A 5 - ,  8 35-1 £3 5 8 - K r y n ic y  p. Tarnów G T 5 - ,  6 -2 0 - ,  22-10-
8-06'§, 8 446. 23-55^ K r y u io j  f ozmbor §. IŁoui}, 20 2iśf "
655 14 50v, 1813 L a w o c z n e g o 10 i i ,  21 u08, .z  43
24-30 L o d z i p. Przeworsk 7 a i

14 50 Ł u c k u  1 K l . e r t 7-52, 21 2u ' “
8 00§, 8-45, 44 05, *351 N o w e g o  Z a g o rz a bać, lą-so, W25§
8-50 17 25, P o d h a ic e  1 B r^ e ż a d 6 |Jf «  46
035, w*30 P oaw otoczy tiK U  25, 16*00 do Tarnopoli p. o> ihowy
1615 P o z u a n la  1 G d y n i 14 10
7 35, 10-20, 21-50 n a w y  k p s u o j 7'20, 10-55. .10 20
0-35. 17 10 R ó w n e g o  p. Krasne 6 00, 1: 5j

8 00§, 1405 b la n e k > -.6 ,1 8 *^ 2 0 -2 5 , '
0-55, 7-«0 10-46, 14 40, 17 15, 
17-30w  6i, 23-50 S ta n is ła w ó w  a

3‘4)5 w  B. +30 j -z5, l^uo, 12-10, 1430 
16 01 21-20, 28*20 ’

8-40, 14 50 K io ja n o w . Tyl, ż  m

0-55v 7*05, 10-46. 14 40. 17 -15. 23 50 Ś n iac y n a
5*30) 7 25, 10-06 12*10. 16-05, 21-20 
26*20

0-35, »  oo, irao , i7 lu i s ru u u u lt  p  SraAM 7-25. 11-25, 16-04, 20 55
8-05 < , 14 50X, Ż2-55X 9 rusK. .w c a  p. jtry, lU id X , 15 48X. 2 i -w  X
14-50, 23-50 W a r s z a w y  p Przeworsk 6-43, Z a  łO
7-35, 2150 W a r s z a w y  przez Rawą Ruską 7-20, 20-20
7-35, 14 10. 16*20. 21 50 Ż ó łk w i 6 05 .-20, 10-55, 1655 30 20
1615 Z a k o p a n e g o 14 80

Godziny druldan. *tust>ai oznaczają pociągi pospieszne. A K »r*i_j« tylko ic  Przemyśla wzplądnie z PrzemvśiA 
±  kuriuje tylko do Przewonka względni* B.**wozsk«. X  Kursuje tylko < 30 IX. > Kursuje tylko <d 

Vl ^  10 ’*v  “  <>*™nje tylko od 1. VI. do 3. IX. i od TfS. XII do 28. Ili 1J34. rCurs.T tylko >d 31. V. 
do 2. IX. w  (Corsuje tylko do ChodorowL wzg:ędoi« z C-bodorowa B  Fu -.u je tylko w dnie robocze.

POCIĄGI POGMItJŚKIE:
O D J A Z D  Z E  L W O W A : D O  — Z P R Z Y J A Z D  D O  L W Ó W  A r

6-30,8165, lO lOm, 14.10, 15-zjmr 16-57- 
17-55 m B rz n c n o w łc

o 05, 7ó.s, o-Gn.4, ll-40m. 1615z, 16-55"' 
17 42v. TKAŻm

5 15§, l i  20-— G ró d k a  J o g ie U b lisk te g o 7-10ę> 15 0 5 +
1013+ L u m e n ia  W ie lk ie g o 13 5 0 +
5-15A, 13 20+ , 19 0 5 + + , M sza n y 7 lOń 15-un-^, 20 0 5 + 4 -
515^, iO'3C, .3 -20+, 15*25+, 1815, 
1 9 0 5 + + , ’ 9 35 Z im n e j W o d y

7 Ot, 11 05, 1505-f, 16-00+, 18-50 
20d)5+ 20 DA ~

A Kursuje do 15 IX z Kursuje d i5 X. c*daenn.e poeatem w  dnie robocze. v Kursuje od 21 V  do 27 VIII 
w  dnie ^ąteczn e . § K u r ,UJ«  w-dnte ro b o le . i  Ku suit od 15. VI .d  31 M li cotfciennie, p o rtem  w  dnie robo ’ 
cze. +  Kursuje od 1. VI. do 3. IX. -| f- Kursuje od 15.11 do 27. VIII. tylko w  dnie świąteczne m p motorowy

R edaktor od p ow ied z ia ln y : Dr Romuald Szumski. —  D rukarn ia  Lu d ow a  w K ra k ow ie  pod  zarz. Stan. Z iem iansK iego,


